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Obstrukcya górą.
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(K ortv>p. „N Reform y".)

Wiedeń, l& lutego.
Pod nieszczęśliwą gwiazuą zebrały się w tym 

roku Sejmy krajowe. Jedna część Sejmów, jak 
w' jidomo, wcale uawet ni“ zostam zwołarą, ize- 
^  zaś innych Sejmów, jak górao-austryacki, 

tyrolski i styryjski, musiano tuż po otwarciu 
auowu odruchyć z powodu obstrukcji. Kilka n- 
nych Sejmów pro forma jeszcze „radzi , iak 
morawski i dalmatyński, ale prace wcale nie 
postępują naprzód, ponieważ opozycya je ta* 
nuje i wstrzymuje i uąży do rozpisania nowych 

wyborów, Sejm dolno-austryack stanowi grupę 
zupełnie odrębną. Opozycyę tworzą tutaj czte­
rej posłowie socyalistyczni. posłowie z wielkiej 
wiapności, arystokraci dolno-austryaccy 
posłów niemiecko-narodowych, a. 
ciecia polityczne tak różnorodne, 
akcyi mowy być nie uioie Na tem 
ście“ Sejmu wiedeńskiego, który 
?,ostał nawiedzony obstrukcyą. 

z  osoona za słabą jest, aby paraliżować p?ace 
Sejmu, wspólna kooperacy- : - i  jych grup jest 
niemożliwą. „Szczęście11 dla Sejnu, ale nie dla 
party i chrześcijańsko-społecznej ltóra jest tutaj
większością rządzącą i odpowieuznlną. Ze spra­
wozdań z obrad Sejmu wiedeńskiego wiadomo, 

jakie tu rozgrywają się sceny na każdem po 
siedzeniu. Krytyka opozycyi jest tyzwzglęana, 
a  większość ustawicznie tylko broni) się musi.

Z dyskusji budżetowej wyszła tirtya rzą­
dząca zdyskredytowana i peszarpam. Gospo­
darka krajowa, prowadzona przez Wybdar kra 
jowy, znajdujący się wyłącznie t rękach 
paityi chrześcijansko-społecznej, wykatała też 
tyle braków, że krytyka opozycyi bymjmpiej 
nie była nieuzasadniona. Uznała to Wdocznie 
większość sama skoro zgodziła się na tworze­
nie specjalnej komisji dla kontroli go s p o- 
- da r k i  f i n a n s o w e j  k r a j u ,  która a,la po­
wód do najostizejszych ataków. PrzeKrc^enia 
budżetowe przy budowlach i przedsiębiorcach  
krajowych stały się regułą, a wynoszą poi o 
milionów. Głośna była w swoim czasie spawa 
bndowy domu dla obłąkanych „Steiuhof". *»Ko- 
szia budowy tego zakładu przekroczyły preli­
minarz o kilka nilionów, które wydano 
w i e d z y  sejmu Różne wówczas Krążyły pogo- 
ski o przyczynach tych przekroczeń, a nasto- 
stwem było usunięcie posła Steinera, który b 
dowa kierował z Wydziału kraiowego. Nie ty 
to jednak wypadek odosobniony. Dyskusya hi 
dżetowa wykazała podobne stosunki także \

nie dotyczącej pozycji budżetu lub kredytu, 
uchwalonego przez Sejm. Buchalterya krajowi 
zobowiązaną jest o taLiem zleceniu n a t y c h ­
m i a s t  z a w i a d o m i ć  k o m i s y ę  k o n t r o l ­
n ą  i wykonać je ma prawo tylko za  z g o d ą  
k o w i s y i  w tyi zość komisji wprawdzie nie 
będzie inną, jak większość tSejmu, mimo to ozna­
cza powyższe postanowienie krępowanie Wy­
działu krajowego który dotychczas był wyłącz­
nym i wolnym od wszelkiej kontroli panem w 
gospodarce finansowej kraju. Niezawodnie bę­
dzie też gospodarka o wiole istrożciajszą, jeśli 
dotyczący referenl Wydziału krajowego będzR 
wiedział, że jego zlecenia i zarząazenia mogą 
być przedmiotem dyskusyi .. komisy kontiol 
nej, w której zasiadają także przedstawiciele 
opozycyi. Ważńem jest taKże postanowienie u- 
stawy, zapewniające buchaiti rw kiaj’ov oj z u­
p e ł n ą  n i e z a w i s ł o ś ć  od V dzir a kraj< - 
wego przez poruczenie władzy dyscyplinarnej
S e j m o w i .

P. Wciaśkirchner roocnc nadrsuiył miną, je­
śli wczoraj zapewniał, że kontrola nie jes prze­
znaczoną dla partyi ohrześcijcńsko-społecznej, 
lecz dla jej nasteDCów. Czyżby p. eisski. i u 
ner miał uważać npadek parfcyi z& tak blissi, 
że już uchwala ustawę dla kontro'Gwanh go­
spodarki następców? Siowa te wywołały wielką 
wesołość i ilustrowały tylko przykre uczucia 
partyi rządzącej, która zmuszoną została pod­
dać się kontroli, równającej się kufateli. Kto 
wie, czy chrzęściiańsko-społeczni uiR bvlibj wo­
leli, aby w Sejmie dolno-austryackim była tak­
że zapanowała obstrnkeya. Zajścia w Selmie 
wiedeńskim są dowodem, że opozycya konse­
kwentna jest stokfoć skuteczniejsza od bezmyśl­
nej obstrukcyi Ale na razie wszędzie jeszcze 
obstrnkeya górą. rfeSis!

O następstwo po hr. AehrentHalu.
(T eł. „N. Ref.")

Wiedeń, 16 lutogo.
Wobec ciężkiej choroby hr. A e h r e n t h a l a  

roztrząsana jest znowu, jako akiuama, kwestya 
jego n a s t ę p c y .  Na pi irwszem miej»cu wymie­
niają, jako takiego, byłego ambasadora anstrya- 
ckiego w Petersburgu hr. B e r c h t o l d a .  Mó 
wią jednak także i o kandydatura ambasadora 
austryackiego w Paryżu, hr. S e c ? e n a, którj 
bawi obecnie w Wiedniu i wczoraj był na po­
słuchaniu u cesarza. '

zewuętrzuą oznaką zbliżenia i przyjaźni angiel­
sko niemieckiej.

Hom:sya dla spraw zagranicznych Rady związ- 
rowej z wołana zostaia na posiedzenie, które po­
święcone e^zie głównie sprawie porozumienia 
anglo-uiemieckiego.

Prądy ngofiawe w uborze 
p r a s k a m .

innych departamentach Wydziału krajowego 
widocznie dla uspokojenia ludności stworzone 
jedyną w swoim rodzaiu „komisyę kontrolną", 
przez ucnwalenie specyalnej ustawy, którą ha 
zwaćby.można „lex Vienensis“. Żaden inny Sejm', Rokowania m.ędzj A n g l i ą  a N i e  mc c  mi

R o k w s n i d  a h s le i s K o - n łe in łe c k ie .
(Tel. „N. Ref.")

Berlin, 16 lutego.

Dowiem nie zna takiej ustawy i tego roazaya 
kontroli, gdyż wszędzie skład Wydziaui odpn- 
wiada politycznemu składowi rej mu. We Wie­
dniu zaś part.ya rządząca odmówiła opozj cyi 
udziału w gospodarce krajowej te-az musi; da 
się  zgodzić — na kuratelę. „Komisya kontrol­
na" składać się będzie podług uchwaionej wczo­
raj ustawy z 9 członków, a mianowicie z 3 
członków wybranych przez cały Se’m i z 6 
członków wydelegowanych przez poszczególne 
kurye.

Jedno z najważniejszych pobtanowień ustawy 
zmierza do wykorzenienia systemu przekroczeń 
budżetu. B u c h a l t e r y a  k r a j o w a  z o b o ­
w i ą z a n ą  j e s t  w s t r z y m a ć  k a ż d e  z l e ­
c e n i e ,  któreoy spowodować mogl) przekrocze­

s u,iwie z b l i ż e n i a  trwają dalej i będą 
owadzone obecnie z w i ę k s z y m ,  n i ż  d o t ą d  

m c i ś k i e m .  Z JBerlina udaje się w tym celu 
d( Londynu rema legacvjnv z urzędu spraw 
z. ^licznych Sr umm.  Rokowania te będą pro- 
wilzone po zęści w B e r l i n i e ,  po części w 
Lin d y n i e .  Stumm zawiezie do Londynu me- 
m " y a ł ,  w któryr wyłuszczone będzie szcze- 
gółiyo stanowisko Niemiec w całym szeregu 
‘kUsinych spraw dotjuzącycli ó Umieć i Anglii. 

Rokiyania te będą miały obecnie c h a r a  k ‘ er 
o f i c j a l n y .  Rozpoczną się one w b;eżacym 
iniewm Pb ich uKończeuiu a n g i e l s k a ’ p a ­
ra k j l e w s k a  uda się do B e r l i n a .  Mówią 
też oyysłaniu a n g i e l s k i e j  e s k a d r y  d0 
jedheg z p o r t ó w  n i e m i e c k i c h ,  co ma być

' Sąazić należałoby, że po uchwaleniu usiawy
0 wywłaszczeniu, pc sły mym paragrafie języ­
kowym i tylu innych ustawach an „polskich, ja- 
kiemi od lat z górą 40 system pruski godzi w 
sam rdzeń żywiołu polskiego spo]eczeńst o po 
sine w zaborze pruskim raz na zaw.? wyle-
1 żyło się z wszelkich mrzonek ugodowych wzgl 
dem vządu pruskiego. Tam- przecież w zaborze 
pruskim, niema gruntu, ani wa-unków dla pro­
wadzenia polityki ugudowpj i nie będzie Kh tak 
długo, jaK. długo Prusy, względuie Kzeszp Nie­
miecka, będzie taką mocarstwową potęgą, juką 
dziś reprezentuje

■ tego aźóy Polak, nie bujający w powie- 
trzu, al* stojący na gruncie realnych stosunków 
i pra:ujący la tym gruncie dla interesów swe­
go społecz' istvra, jasno sobie sprawę zdawać 
powinien. Mieliśmy orzecież erę polityk: ugodo­
wej. Zainaugurował ją i stał na jej czele mąż 
1 ij m ian , cnaczenia i powagi, co ś. p. Józei 
Kościoiski. Zakończyła się klęsk . bankructwem 
politycznem, które powinno był., zaborowi pru­
skiemu raz na zawsze oczy otworzyć, że jahie- 
golwńkbądź prądy w kierunku ugodowosci do­
bre być mogą dla ideologów politycznych, ni­
gdy zaś dla poważnego polityka i rozumnej 
myśl. politycznej, która chce i t . mi e  pracować 
dla narodu i żywotnych jegc interesów.

Tymczasem mamy jeszcze dziś w zaborze pru­
skim niepoprawnych marzycieli, o których po 
wiedzieć należy, że niczego nie zapomniek i ni­
czego się nłe nauczyli, bo po wszystkich najbo­
leśniejszych nawet doświadczeniach, zarzynają 
znów dąć w snrmę ugoaową i ugodę z rządem 
pruskim podnosić — aż do godności „rozumu 
stanu", świeżo bowiem na łamach konserwaty­
wnego „Dziennika Poznańskiego" ukazał s'ę ar­
tykuł, pudpisany przez jakiegoś „Obywatela". 
Artykuł ten pndnosj że ^Kuaiew-aż-;Koło polskie 
w nowym parlamencie Rzeszy barazc. często 
stanowić będzie tak zwany „języczek u wagi", 
że ponieważ dalej ta część stronnictwa narodo­
wo - liberalnego, które dostarcza największego 
kontyngentu dla obozu hakaty stycznego, przy 
tak zwanych koniecznościaćn państwowych mo­
że nie aopisać i stanąć w opozycyi do postu­
latów narodowych, wiec Koło polskie powinno 
zastąpić ową nakatystyczną część narodowych 
liberałów i bez wszelmoh ceremonii, bez prote­
stu wszystkie tego rodzaju sprawy uchwalać i 
w ten sposób przeważać szalę zwycięstwa na 
stronę rządu.

„Oby Jatel" w artykule owy m posuwa się jeszcze 
c alei, bo powiada że „fałszywa, niepolityczna i 
zkodliwa dla naszej sprawy zasada: do u t  

dec.  ILm ci ryle, ile ty mi dasz. Tak może 
uawić ktoś, za kim stoi kilka milionów bagne­
tów, równy z równym, ale nie naród uciskany, 
żyjący w notężnem państwie..."

Na aką uotf isany jest cały artykuł. Wła­
ś n ie  dem" f a rczna prasa wielkoDolska napię­
tnowała hasło w tvm artvkcle rzucone, jako 
„politykę' abdykacyi".
. ^eby ' pol-kie miało współzawodniczyć 

z narodoY. jm sberałam: —  tymi najzaciekiei- 
szymijhakatystami, przy uchwa^uin konieczno­

ści państwowych, to jest 'w iedzenie śmieszne 
i upokarzające zarazem dla du^y i godności 
ciężko dotkniętego narodu polskiego ale nie 
mniej pozbawione nietylke głębszej, ale wogóle 
jakiejkolwiek myśli politycznej, a przy tern 
grzeszące karygodną nieznajomością stosunków 
w parlamencie riemiecaun i ego poszczegól­
nych stronnictwach politycznych.

Skąd „Obywatel" wie i jakaż daje gwiran- 
c /ę , że stronnictwo narodowo-liberaine lut jego 
część nie dop*3ze i przy tego rodzaju spławach 
stanie w opozycyi do rządu? lakiej gwarancyi 
aie da nikt, bo dać jej wogóle nio może. Z ca­
łuj przeszłości i politycznego programu tego 
stronnictwa wynika, że przy zasadniczych spra­
wach państwowych, do których przecież i tak 
~wan‘ „konieczności państwowe" zaliczyć trzeba, 
rue  ̂* wiedzie i la. rządowi to. czego zażąda. 
Inaczej| me yostąpi, 30 postąpić inaczej^ nie 
może. W pizeerrnym razie kopałoby dla sieDie 
grób polityczny i w'aśni jego v-borcy rekru­
tujący się z szowinistów ajzacieklejszycb wy- 
parliDj się takiego stronnictwa <. .

Do czego strcnnictwo narodowo liberalne zdol­
ne, jak dwulicową, niewyraźną odgrywa roli 
ouazało się pomiędzy iunemi także przy śvi eżc 
dokonywanym wyborze do prezydyom Sejmu 
Rzeszy, Na tern stronnictwie, jak swego ouasu 
powiedział w parlamencie Eugeniusz Richter, 
nikt opierać się i nikt buaować nie może. —  
Zrnarłj wódz niemieckich postępowców miał zu­
pełną słuszność. Stronnictwo to, któremu Pola­
cy przedowszystkiem zawdzięczają wszelkie usta­
wy przeciw polskie, jest tylko na awocb punktach 
konsekwentne i zdecydowane, a to na punkcie 
krzykackiego, hałaśliwego scowinizmu i na punk­
cie iście średDiow’ecznej nienawiści do narodu 
polskiego i do kościoła katolicKiego

I „Obywatel" z „Dz’enDika Pozn.“ opierając się 
na tak wątłych podstewach, zaleca narodowi 
polskiemu w zaborze pruskim nowy kierunek 
polityczny. Po za tem czem są tak zwane ko 
nieczności państwowe? Obok takich spraw jak 
obrona pańsłwa na zewnątrz, zalicza do nich 
rząd berliński także i antipolskie ustawy wy­
jątkowe. Nawet ustawa o wywłaszczeniu była 
w jego oczach „koniecznością państwową". Czyli 
także takie „kenieczniści państwowe" miałoby 
Koło Polskie uchwalać?

Koło Polskie w parlamencie niemieckim nie 
-może pójść drogą raką i nią też ui8 pójdzie. 
W  zaborze pruskim jeana tylko polityka polska 
ma racyę bytu: — poiityka męskiej i stanow­
cze; obrony, opierajaca się na własnych siach  
narodu, pilnuj,ca nu każdym kroku jego żywot­
nych interesów i pamiętająca, że narodowi le­
piej nie żyć, niż żyć w hańbie r UDodlerii]. ’

W tym kierunku Koło polskie, w którego 
składzie demokracya obecnie ma stanowczą prze­
wagę nad żywiołami konserw? tywnem;, niewąt­
pliwie też pójdzie i nie wstąj nr drogą wska­
zywaną mu przez ugodowego „obywatele*, którą 
zajść by megło tylko nr trzęsawisko politycznej 
demoraiizacyi i leaióeowowości.

stwowycu, jak wobec obywateli państwa, któ­
rzy wian być przedmiotem pieczołowitości ze 
st-ony władz centralnych ' f

Specjalnie na polu telefonicznem stosunki 
w Galicyi są skandaliczne. Obecnie, dzięki ini­
cjatywie członków Koła polskiego rząo zdecy- 

0' 1 się na telefony w Austryi przyznać nad­
zwyczajny Kredyt w . wysokości 20 mihonów 
koron. Przypuszczać należałoby, że Galicya, w 
której ruch telefoniczny jesi najbardziej zaco- 
fary, dostanie .poważną część z tej sumy na 
nowe nie znoszące da’szei zwłoki budowy no­
wych telefonów, na rekonstrukeya i rozszerzy 
nie dawniej juz istniejących. Tymczasem Gali­
c ji znów rzucono garstkę pieniędzy i worek 
obietnic, a dz ęki tylko pp. min. Dłcgoszowi, 
prezesowi Koła Bilińskiemu, dr Battaglii I kilku 
innym por om, nie dopuszczono do tego, aby 
owe 20 mnionów rozebrali między siebie Niem­
cy i Czesi. - -  - , —' ;

Miałem . sposoDrośc n . samego źródła dowie­
dzieć się o nowym programie telefonicznym dlr. 
Galicyi A więc rzą»i bezzwłocznie podjął bu­
dowę międzymiaLoY ych nńij: K r a k ó w-K r z e- 
s z o w i c e, Rozdół - B o r y n i c z K r a k ó w  Mo ­
g i ł a ,  K r o s n o - D u k l a  K r a k  w - W i e 1 i- 
c z k a - C - h a b ó w k a - R a b k a ,  W a d o w i c e -  
K a l w a r y a ,  S u ł k o w i c e - M  y ś l e n i c e ,  du 
lej Czortków-Kozaczówka z odgałęzieniem Bor- 
szczów-Skała, Busk-Milatyn, Stryj-Stanisławów.

T e l e l e n y  w  M i e y i . ,
(K oiesę. ,,N. Reform y.").

Wiedeń, 15 lutego.
(arb) Miuisterśiwo haudlu nie jesc względem 

Galicyi zbyt przychylnie usposobione. Minister­
stwo to. f raczej referenci poszczególnych dzia­
łów pnstnla+y naszego krrju traktują z takim 
gestem, jak gdy Dy spełnianie ich było łaską ze 
strony rządu, a nie obowiązkiem tak wobec 
krain, któfy dość pieniędzy wkłada do kas pań-

W toku (?I)  jest budowa międzymiastowych 
linij: ] , w ó w - Z a l e s z c z y k i  z odgaęzieniem  

zirtkuYi -Chorostków i Czcrtków-Stanisławów, 
LWów-ZÓfl ■f'w.£0jfai.pJjiry r,^w z odgałęzieniem 
Zi "iew - Bełżec, wreśeie Lwow-Śniatyn. Co dc 
opózmenia-budowy tycł linij, które stały na 
pierwszych punktach p mu telefonicznego — rząd’ 
tłomaczy się, że przewlekły się pertraktacye rsą- 
du z interesentami, którzy partycypują w  części 
wydatków na budowę. Jednakże ministerstwo 
haudlu zapewnia jaknajuroczyściej, że budowc, 
tycb lmij będzie przeprowadzona stanowczo w 
r. 1912.

Dalej ze strony ministerstwa dano podobno 
uroczyste p'zvrzeczenie, ze w r. L9±2 rozszerzo­
ną będzie sieć telefoniczna w D r o h o b y c z u ,  
a zaprowadzoną druga linia międzym-astowa t t  
L w o w a  do C z e r n i o w i e c  która przedłużo 
na bedzie aż do Suczawy 1 ,

Te wszystkie punkta planu teiefumcznego "zą̂  
du na r. 1912 będą kosztowały kwotę 2,360.00t 
koron, a więo niespełna 12 proc. z 20 milionów 
koron nadzwyczaj negr kredytu na teiefony w 
państwie austryacklem.

Ministerstwo handlu, ebcąc dać dowód swej 
przychylności dla Galicyi, przyrzeka, że włączy 
— o ile to bęazie możliwe — w swój pian ieszcze 
na rok bieżący budowę linij: Sanok, Lisko, Ko 
łomyja-Horodenka Rozdół-ŻydaczOw-Żorawno — 
czyni jednak budowę tych linij zależną oa tylu 
warunków, że np seryo tej obietnicy rządu trakto­
wać nie można. Taż sama ilość warunków wy ; 
rokuje w kwestyi rekonstrukcji i rozszerzeniu 
skandaliczni funkcjonujących linij ■ loka i nych 

J a r o s ł a w i u  i S t a n i s ł a w o w i e ,  orazw
kwestyi zaprowadzenia drogiej linii ze Lwowa 
do Tarnopola Co do tych projektów, to „piany 
jeszcze niewykonane" i rokowań z interesenta 
mi nie ukończono 

Ministerstwo handlu zamierz? również usuną* 
w r. b. wadliwości służby telefonicznej we Lwu -  
w i e kosztem 500 000 K., na rozszerzenie sieci 
k a b l o w e j  w K r a k o w i e  o f i a r o w u j t> 
t y l k o  450.000 kor. Póimihona Koron przezna­
czonych jest na zaprowadzenie nowych - prze­
łożenie kilku dawnych sieci abonentów, 3GÓ.000 
koron na nowe centrale telefoniczne, 400.000

TADEUSZ KONCfcYNSKI.

ZAWROTNE SROGI.
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .
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Po \z pierwszy od dnia poznania Wandy
spojrzą na nią oczami nie zakochanego mał-

(C iąs dalszy.)

Z głębin pierwotnych jego instynktów już 
Wynurzył się pierwszy błysk ostry , kratki, któ 
ry na mgnienie oka rozświeci1 swem ponurem 
światłem iego źrenice i zgasł .

Stefan stał wobec niej nieruchomy, zatargany 
w tajni swych drzemiących namiętności zeszty­
wniały — —

— Za cóż tak cierpieć masz ? — wył w uim 
krzyk instynktu miłosnego, trzymanego dotych­
czas na uwięzi siłą woli i wiary, że azień szczę­
snego posiadania nadejdzie.

— Czyż warto zwiewać pył z przed joj nóg, 
skoro tem nic nie uratujesz2

— Cały twój idealizm wyśmiany — ■ -
— Ono pójdzie swą własną drogą — h&ha- 

h a -------
— Jaka piękna, a pójdzie swą własną dro- 

fcą -
— Posiadłeś ją! k  d z i ś --------
— Głód pożądania cię żre, a ona tak piękna 

jesi i nie t.woja, choć twoja — hahaba —
— Idealista,., idealista... hahatta...
—  Kobieta, która odchodzi, nie wraca —
—  Ten ją ma, kto ją posiada —
— Ten, kto to u m ie --------
—  Iiahaha —
W ogócki zwiesił głowę. Ponury błyskawiczny 

44>k myśli nieznanych mu dotychczas, zrodzo­
nych z doskwierającego bolu i żalu, przoraził 
ąo  samego.

żonk?, oczami rozdrażnionego mężczyzny, 
P!etey ból przeżarł się przez wszystkie war­

stwy erpliwuści i zaufania i już docierał po­
woli dctlejących pokładów namiętności — — 

Jesztc jeans warstwa, jeszcze jedna pękL.ę 
ta ,-zczijna. a ogień ouchnie na zewnątrz nie­

my i nieogarniony.
więc Wando — rzekł zmienionym, świ- 

n głosem — powiedz, co masz mi rzec..ó 
ę, że... tak będzie najlepiej —

'a-#" rzeczywistości mimo wszystko, drżał, że 
■zryszy nieodwołalny wyrok z jej ust i że wów- 
ijis zakłębi się w nim męt myśli i szalonych 
uęiów, któryęłi instynktownie sam się lękai.
! ie miał odwagi patrzeć jej prosto w oczy. 
iuk i jego źrenit ;zepiały się bokami jej twa- 
W i uciekały w dół, jak spłoszone złe sępy.

le Wanda odg-Iła burzę, która przewalała 
s *V jego duszy i po raz pierwszy sama od- 

chwilę ostatecznego zerwania, 
a Jesteśmy oboje rozdrażnieni — odezwała 

Srfaiękim głosem — może oowiedziałabyin wię- 
c'V:!.uż chciałabym., to się =a.uo nłoży . dobrze?

cz równocześnie pomyślała, że skoro tylko 
S^,n wróci na w’eś, bez ogródek ■ z całą szcze- 
rtfa wyjawi mu listownie prawdę, a przede- 
^ijdkiem to, że zry wa z nim jako z meżem

’ pod względem formalnym
knjócki powtórzył za nią jak echo. 
i sDobrze.
Aatne jednak złudzenia prysły w nim cał-

i. htnie cienkie tkanki uczuciowej zależności, 
kb tjnimo wszelkich cierpień, zawodów i roz- 
R Nnifl) osłaniały nm dotychczas jak tarczą 
ot adt obraz żony i dawały karm romantyczny 
j 0L  serze, .ż po latach burz zacznie się nowy

okres pożycia z Wai -ą. okres szczęśliwszy i 
pewniejszy, bo wszystko cc zt.e. będzie już poza 
niemi — rozpem?, 5 ouS2 c rętnie. Indywidual-
ność jego po szerej u Jat po raz pmrwbzj przeciw­
stawiła się w rwycl -ajbaróziej zasadniczych 
prawach i żądaniach tej urugiej calkiem odmien­
nej, kobiecei indywidualni j c i ,  którą tworzyła
jego żona. . . . , .

Po raz też pierWS^J ..tnchy zal zawiść 
szarpnęły głębinami jego duszy v, ,egc prosto­
linijnej naturze, nawykłej d. .ytowauia życio­
wego wśród uieskvBiplikeranycb warunków, 
obracających sie między ou owanieih z kobietą- 
żoną. opieką nad utworzoną rodziną i prac?, 
nad ziemią, pod wpływem tego ciosu ostatniego, 
właśnie i la t e -  że tak długo . wytrwale wie­
rzył w możliwość odzyskania dawnego szczęścia 
biysuęjy )ia’ kły egoizmO męskiego, który ci­
cho podszeptywał: , .

— Jeżeli oi a szuka szczęścia r z a  domem,
dlaczego ty masz cierpi- -z ^4?

— r?żeli dla niej nic n? znaczy twoj? męka, 
dlaczego ty masz ją ochraniać i nie brać z niej
i z życia tego, co możesz zanbyć choćby prze­
mocą? choćby podstępem

— Przestań kwilie, a czuwaj i zdobywaj..
— Przestań być niewolnikiem czułostkowym, 

a bądź chytrym panem
—  Jeżeli ona podeptała twoje prawa, jakież

prawa ty masz zachowywać względem hity ? —
wasze prawa równe... — myśli podstępne, jado 
wite płynęły jedn6 za drugiemi.

uniesień stwarzają' zwolna riespostrzeżeuie dla 
sienie jeaen, wspólny żywioł.

Rozedrzeć taki świat, to znaczy rozejrzeć ty­
siące wspólnych tkanek, a każda tkanka musi 
boleć i krwawić...

W takich chwilach formują się nowe pokłady 
psychiczne, padają ziarna albo wyższych, unie 
sień albo niższych i głębszych upadków — wy­
rastają nieznani, nowi ludzie, których ich wła­
sna tragedya uskrzydla albo pociąga w dół, ku 
zawrotnym czeluściom’

Padła między nich chwila tiagiczna '
Dwoje ludzi obcych może się spotkać i ro­

zejść swobodnie.
Dwoje ludzi, których powiązały ze sobą gię 

bokie uczucia i silne węzły krwi namiętności i

Oboje milczeli.
Cokolwiek mieli rzec do siebie mogły to już 

by^ tylko Siowa nowe, odmienre od dawnych, 
ostrożne i uwa cne... słowa odpowiedzialne, a tem 
samem trudne i męczące. s

-Wogócki powiódł wzrokiem po pokoja.
— Pisałaś, że masz pracownię —  rzekł gło­

sem umyśinin bezbarwrym — a j& widzę, że to 
tylko zwyczajny pokój. ;

Wanda zmieszała się.
1 — Tak, mam pracownię, ale, nic ma tam nic 

godnego uwagą — tłomaczyła się — same pró­
by, których ide pokazuję nikomu.

, — Nie nastaję — odparł z kłującą wykwin- 
tnością —  twoja wolna wola.

— Kiedy zrobię coś lepszego -  pospieszyła 
z usprawiedliwieniem — to owszem, pokażę...

— Nie krępuj się mną, proszę ćfę uprzejmie. 
Tylko w atmosferze niezależności : Lszy wyra- 
,tają dzieła sztuki — dokończył lokko błysną­

wszy oczami. .  ̂ .
Wanda poznała po intonacyi głosu, ze steian  

przytoczył zdanie cudze, przeczytane w akiejś 
" siążce i że w tem zdaniu kryło się całe morze 
ironii i sarkazmu, zwróconych ■'strzam. przeciw 
iej pracy

Mimowoli poczerwieniała silnie. Na sami 
myśl, że Stefan może podejść rdo drzwi wiodą 
cych do pracowni, nacisnąć klamkę, objąć wzro- j 
kiem krytycznym jej wysiłki, trew uderzyła je, 
kilkukrotnie do głowy. '
* Lęk. że się stać to może, i że biust dziew 
czynki, rzeźbiony w skrytości przed Wańków 
skim, może być wpierw, nim go Ktokolwiek inny 
ujrzy, zmiażdżony wzrokiem Stefana i wyśmia­
ny, pozbawił ją panowania nad sobą.

Wstała żywo, podeszła do drzwi pracowni, 
pr? skręciła klucz w zamku, wyjęła go i scho­
wała do torebki

— Daruj — rzekła — ale wiesz, że jestem 
bardzo... ,

— Niezarozumiała — p-zerwał iej, uśmiecha­
jąc się lekko ^

Zmięszała się jeszcze bardziej. Nie miała słów 
na obronę. Odczuwała przytem z kooiecą Drze 
nikliwością, że Stefan jest już innym, jak. był 
niedawno jeszcze i że dzięki temu panuje nau 
sytuacyą. ‘ ■

Przez mgnienie oka żal zakłół ją głęboko w 
sercu na myśl, że utraciła człowieka, który ca-, 
kiem należał do niej, czy w c.z”  w . dobrej 
doli i że rozdzia* wyrós między mmi nieodwo­
łalnie ,

  jaka szkoda, żfc me pozostanę moim ao-
brym dachem — mamrotała w głębinach jej du­
szy strona lęku.
- I znowu milczenie było między n i m.
- Dwa istuienia ludzkie, które w przepastnym 
oceanie życia znalazły na szereg lat wspólny 
prąd i wspólne cele... oddalały się oa , ięjńj co­
raz bardziej, gnane wichrami wtysnyca wyzwo­
lonych egoizmów. (C. d. n.j

A '
i'.*
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koron na konserwacye poJąc-ień ta i  telefonicz­
nych,. jak i telegraficznych, a 50.000 kor. na 
rekonstrukcje połączeń telegraficznych.

Maulfiesiacya sk*w.aw^a 
w Opawie.

(Korespondencja „Nowoj Reformy").

Cieszyn, 15 lutego.

iSTa 'wieść o zamierzonym przez większość 
niemiecką w Sejmie śląskim zamachu na szkol­
nictwo słowiańskie, powstało w całym kraju 
ogólne onurzenie w obozie polskim i czeskim. —  
Wieść, te Niemcy cpawscy chcą pozbawić gmi­
ny dotychczasowego prawa prezenty nauczycieli, 
musiała wywołać między ludnością słowiańską 
zupełnie usprawiedliwione oburzenie, bo ustawa 
taka, umiało rzec można, oddawałaby nauczy­
cielstwo na SlasKU pod władzę wyłącznie Niem­
ców, stojących na żołdzie pruskim.

To też zupełnie samorzutnie stanęli do wspól­
nej manifestacji przeciw tej nowej krzywdzie 
Czesi i Polacy i to w sile jak na delegacyę 
bardzo poważnej, bo przeszłu 600 osób liczącej 
a reprezentujące) wszystkie warstwy społeczne, 
przedewszystkiem zaś gminy wiejskie. Delegaci 
gmin od Ostrawicy do Wisły i  Jabłonkowa o- 
hok robotnika z Zagłębia węglowego, przedsta­
wiciele inteligencyi obok reprezentacyi nauczy­
cielstwa stanęli razem, aby wobec rządu krajo­
wego i Sejmu, bezwzględną brutaluośaią wszech- 
niemiecką śię kierującego, pokazać, że Słowianie 
posiadają siłę, której większości wszechniemie- 
ckiej z renegatem na czele (zdaje się, sprawcą 
tego pruskiego projektu) p. Kozdoniem lekce­
ważyć nie wolno. ~

Deputacya zebrała się wczesnym rankiem w 
w obszernej sali w „Haticznym Domu" w Opa­
wie, gdzie przemawiali posłowie: dr Michejda, 
Poppe, Gudrich i Halfar. Przemówienia cecho­
wały siła i energiczna Walka z projektem sej­
mowym. który óoprowadzićby musiał do cofnię­
cia na szereg lat uświadomienia narodowego, 
budzącego się z tylowiekowej ospałości, do no­
wego narodowego życia.

Delegacja ściślejsza z 5 Folaków i 5 Cze­
chów, a za n.ą cała deputacya udała się na­
stępnie przed front „Macicznego Domu®, gdzie 
dokonane zdjęcia fotograf’ tznego, poczem wraz 
z posłami polskimi i czeskimi, podążyła przed 
gmach rządu krajowego. Z powoda nieobecno­
ści prezydenta kraju dzieriątka delegacyjna 
star;ła przed jogo zastępcą radcą dworu drem 
Eotbem won Piotbenborst.

Pierwszy mówca prezes Macierzy śląskiej p. 
I  ilasiewic? w ostrych słowach domagat się cof­
nięcia projektu szkolnego i niedopuszczenia pod 
obrady sejmowe, jako projektu, godzącego w 
najżywotn.ejsze interesa Słowian na Śląsku.

Zaznaczył również konieczność załatwienia re­
formy wyborczej, a wreszcie zaprotestował prze­
ciw subwencjom, udzielanym dla „Scbulyerei-

sejmowej, czyli z ofiarności obywatelskiej tylko 
2 0 .6 / 8  kor.

To musi się zmienić.
Każdy dobry obywatel kraju, każdy kto myśli 

o naszej przyszłości, powinien być, w miarę mo 
żności, bądźto członkiem wspierającym Macierzy 
(t. j. z  wkładką roczDą od 25 kor. wyżej), bądźto 
członkiem zwykłym (od 2 K  wyżej).

Znaczniejsze zasiłki roczne przeznaczyć powinny 
również na rzecz Macierzy" wszystkie rady m iej­
skie, gminne i powiatowe naszego kraju.

Gdy ebedzi o stary  SI ,sk piastowski, gdy przez 
jego wyłomy niebezpieczeństwo aż pod Wawel się­
ga, każdy prawy Polak zrozumie swój obowiązek

Albin Baishi Tadeusz (Jieński
sekretarz Rady Nar. preze3 Rady Nar.

Orgauizacya obrony kresów zachodnich 
(Sekcya Rady narodowej):

Prof. dr A ntoni Górski (przewodniczący zarządu); 
Kazimierz Bartoszewicz, dyr. Jan  Jarosz, d r W il­
helm Kahl, dr Stanisław Łazarski, Tadeusz Łopu­
szański, ks. Karol Michejda, dr W alenty St&ui 
szewski, d r M aryan Starzew ski, prof. d r S tanisław  

Strońskl; prof. dr Stefan Snrzycki.
Adres przesyłek pieniężnych: K asa Oszczędności 

m. Krakowa (na rachnnek Macierzy śląskiej).

Uroniła wiedeńska*
Wiedeń, 15 lutego.

(Choroba hr, Aehrenthala. — Wiedeń nie chce mostów 
bez kmt-ła. — Podrożenie mięsa. — Przedwyborcze zgTO 

madzenie kobei, — P. Fitelberg w Wiednia.)

nu® na zakładanie szkół i  ochronek w polskich
gmin 'ch w celach czysto geimanizacyjnych.

odpowiedzi na to reprezentant rządu o- 
świadczył, że projekt* wejdzie pod obrady, gdyż 
w niektórych wypadkach''stałty się to konie­
cznością
^Cię»ą odprawę ta  takie bezwzględne oświad- 
fflgeifię usłyszał jednak od drugiego mówcy dra 
Michejdy, Łtórv 3ilnie zaatakował w projekcie 
tym naaer groźne niebezpieczeństwo dla Sło­
wian.

Z przed gmachu rządu krajowego udała się 
aeputacya tłumnie do Sejmu, gazie odbywało 
się wiaśoio posiedzenie. Deputacyę przyjął tu 
o wiele życzliwiej kardynał Kupp. Oświadczył 
jn, że Sejn w obradach nad tym projektem 

kierować się będzie jak największą obiektyw­
nością. Tak więc projekt będzie wniesiony i 
r ‘ększość Niemców zapewne wytęży wszelkie 
ńły mimo słodkich słówekkardynrła Koppa, aby 

szkolnictwo słowiańskie zniszczyć na Stąsku.
C.-itawa ’’ednak wymagać będzie sankcyi naj­

wyższej, tam też więc potrzeba będzie skiero­
wać istatui apel społeczeństwa słowiańskiego 
na Śląsku, r.

[x ]  W iedeń zajmuje się bardzo żywo ciężką cho­
robą m inistra spraw  zagranicznych, hr. Aehren- 
thala. Gdy niedawno stronnictwo chrześoijańsko- 
sueyalne podjęło gwałtowną i niezbyt smaczną kam 
panię przeciwko hr. Aehrenthalowl, n ik t nie my­
ślał, że strzały  za tru te  godzą w człowieka śm ier 
teinie chorego. W  niedzielę, dnfa 28  stycznia, pa­
c je n t nległ silnemu atakowi, ale następnie przy­
szedł do siebie tak dalece, że rodzina m yślała o 
przewiezieniu go do G ries pod Bożen, do Merann 
lub wreszcie do Baden pod W iedniem na rekon­
walescencję. Zamiejscowi członkowie rodziny po­
wrócili w tedy z Wiedn*a do swoich domów.

N iestety, polepszenie względne było bardzo kró­
tk ie 1 dzisiaj stan  zdrowia hr. A ehrenthaia jest 
groźny. Nad łożem chorego czuwa żona jego i  sio­
s tra  miłosierdzia. Onieką lekarską otaczają ge: na­
dworny lekarz dr Geiger; profesor nm w ersytetn dr 
Ortner (in tern ista); lekarz sztabowy, prof. uniwer- 
sy ie tj, dr Biehl (laryngolog i lekarz chorób uszów); 
prymaryusz dr T iirk (badanie krw i); tudzież ar 
Selka (prześwietlanie promieniami Roentgena). — 
W  piątek 'weźmie udział w konsilium dr Jaksch, 
profesor niemieckiego uniw ersytetu w Pradze. P ro ­
fesor Jakseh je st przyjacielem rodziny hr. Aehren- 
tbala. Ojciec jogo był domowym lekarzem rodziny 
harona L e iy  Aehrenthala, ojca obecnego m inistra 
spraw  zagranicznych.

W iedeńczycy mówią także wiele o Duaowie... 
kanału D uraj-Odra-W isła. Do niedawna W iedeń,

mnzyka warszawskiego przy pulpicie- Dyrygował 
wprawdzie tylko jedną uw erturą, a mianowicie n- 
w ertnrą Beethoyena do „Egm onta", ale ten jeden 
numer przekonał nas, że p. Fitelbergu należy trak ­
tować poważnie. W prawdzie niejedno możnaby za­
rzucić pojmowaniu p, F itelberga, któro określiliby­
śmy jako nieniemieckie, ale to wcale nie przeszka­
dza temu, że w p. F itelbergu musimy powitać nad­
zwyczajnie dzielnego dyrygenta, r tó ry  ma jasne 
zam iary i umie je  wynonać. P . F itelberg jest je ­
dnym z tych dyrygentów orkiestry, którzy natych­
miast uzyskują kontakt z publicznością, stoją bo­
wiem ponad rzeczą, W  sposobie jego dyrygowania 
tkw i niewątpliwie indywidualizm, którego nie mo­
żna Labyć nanką". J a k  widzimy, p. F iteluerg  cie­
szy się w W iedniu powodzeniem

Piątek ,

K r o t n i k a .

idąc za rozmaitemi „powagami" wolał mosty na

W obronie kresów*
Macierz szkolna K sięstwa Cieszyńskiego ma w 

roku bieżącym 97.000 koron niedoboru.
Od 25  la t broni ona polskości Indu naszego na 

Śląsku, a  działalność je j zapianie się na cblnbnej 
karcie dziejów narodu polskiego tw ardą  l w ytrw ałą 
pracą w najtrudniejszych w arunkach.

Macierz szkolna dzla’a głównie przez zakładanie 
I utrzym ywanie szkół polskich, —  których ludności 
pclskiej n a  Śląsku odmawiają władze. Ona to przez 
la t  ośm kosztem pół miliona (487.615) koron utrzy­
mywała gim nazjum  polskie w Cieszynie aż do chwili 
upaństwowienia go. W  szkołach je j wychowało się 
już 18 .500  dzieci noiskich. Obecnie zaś utrzym uje 
wspólnie z Towarzystwem Szkoły Indowej 3 -klaso- 
we gimnazyum polskie w Orłowej, a sama 22 in­
nych szkół, ochronek i kursów, w k tó ry m  pobierało 
naukę w rokn ostatnim  razem  2331 dzieci.

Jeśli niedobór nie bęazie pokryty, Macierz szkol­
na  będzie m usiała zamknąć część swych rzkół. 
W zrośnie U czta dzieci polskich, w ynaradaw iają­
cych się w szkeiach niemieckich lub czeskich. 
A je s t to  liczba ogromna, bo około 15.000 dzieci 
polskich znajduje się corocznie w szkołach wro­
gich. Macierz szkolna powoli zm niejsza ten nararz 
ludzki, płacony sta le Niemcom I Czechom na ich 
wzmożenie, a na naszą zagładę. Jeśli działalność 
je j oiłabnie, złamie się nasz opór i polskość Slą- 
nka Cieszyńskiego zacznie się już stanowczo chy­
lić ku npadkowi.

Do tego dopuścić nie wolno.
W ielki btwiązek wobec Macierzy i wobec Ślą­

ska ma G alicja .
Galicya w ysyła corocznie na Ś ląsk do kopalń i 

fabryk tysiące Indu nieuświadomionego. Po dzieci 
tego ludn wyciągają ręce Niemcy i  Czesi. Broni 
ich przed wynarodowieniem Macierz szuolna. W szko­
łach je j i ochronkach około 10 00  dzieci, a  zatem 
blisko połowa, puchodzi z G alicji.

A  zresztą Śląsk, to przedmurze G a l ic j i .  Nawała 
ooca ogarnęła jnż i nasze powiaty zachodnie. Gdy 
upadniemy n a  Śląsku, przyjdzie kolej na zachodnią 
G Jicyę , już teraz zagrożoną.

Ofiarność Galicyi na Macierz nie jest tuka, jak 
być powinna. Mały Śląsk, k ra j chłopa i  robotnika 
polskiego, daje 47 .185  kor., a  w raz z opłatami 
Uczniów i dochodami Kół 90.942 kor. Także dale- 
kie Królestwo Polskie łoży £9 .000  kor. A G alicja 
t j i s o  40 .678  kor. i  to już z 20 .000  subwencyi

Dunaj a, niż ów kanał, obecnie idąc za zdrcaym  
rozsądkiem I prostym rachunkiem, żąda energicznie 
kanału. Rachnnek przemawia bardzo racjuitalnem i 
argumentami. Oto n. p. W iedeń, sprowadzając wę­
giel kanałem, opłacałby przewóz o 4 0  halerzy na 
10 0  kilogramach taniej, niż przy transporcie ko­
leją. Rocznie zaoszczędziłaby Btolica w  te t, sposób 
9 milionów Loron, A oto drugi przykład. A nstrya 
Dolna potrzebuje rocznie 1  imiion metrów sześcien­
nych szutru bazaltowego. Sprowadzając ten  mate- 
ryał drogą wedną ze Śląska, oszczędziłby ten  kraj 
na kosztaca przewozu około 4  miliony koron.

Z dziedziny ekonomicznej zanotować musimy także 
niezbyt miłą wiadomość. Z ratusza wydos.ała się 
na miasto wiadomość, że w m aja, a najpóźniej w 
czerwcu b. r. podrożeje znacznie bydło rzeźne na 
tutejszej targowicy. Oczywiście podrożałoby natych­
m iast mięso w jatkach. Wiadomość ta  obiegała 
wśród radców miejskich podczas obrad nad przy­
wozem mięsa z Rumunii. Burm istrz polecił magi­
stratowi, ażeby zajął się tą  spraw ą i wypracował 
sprawozdanie. M agistrat wywiązał się już ze swo­
jego zadania I wypracował sprawozdanie, które pod­
nosi konieczność domagania się od rządn, ażeby 
umożliwił przywóz mięsa a rg e n ty ń sk ie g o , gdyż w 
maja lub czerwcu grozi rzeczywiście znaczna pod­
wyżka cen żywego bydła rzeźnego.

Z powoda zbliżających się wyborów do Rady 
miejskiej ruch wyborczy, pomimo karnawału, roz­
wija się bardzo intenzywnie. —  B ata lia  wyborcza- 
która będzie stoczona w kwietniu, napawa jnż te ­
raz w ielką troską stronnictwo chrześcijańsko - so­
cjalne , które wie, że w alka wy borcza będzie zacię­
ta . Przedwczoraj kobiety okr< śliły stanowisko bwo- 
je wobec niedalekich wyborów. Tutejszy kom itet 
dla głosowania kobiet zwołał zgromadzenie óu sali 
Klnbn naukowego, gdzie pani H elena Granichst&d- 
ten przed doborową publicznością mówiła o zada­
niach kobiety przy zbliżających się wyborach.

R eferentka słusznie podniosła, że kobiety mnszą 
płacić dodatki gminne i wszelkie Janiny, ale nie 
posiadają praw a wyborczego. Następnie omawiała 
kwestyę mieszkaniową, zaznaczając, że gospodyni 
npjwięcej cierpi sknfkiem nowego sposobu budowa­
nia domów, przy którym m etr sześcienny powietrza 
tern je st droższy, im pomieszkanie j e s t  mniejsze. 
Omawiając aam lnistracyę miejską, referentka wy- 
tkaęła wady aprowizacyi miasta, zwłaszcza co do 
mleka. „W  jasnym ratuszu wiedeńskim —  mówiła 
pani G ranichstk iten  — panują n iestety ciemne du­
chy. My koDiety, my matki, będące za postępem w 
interesie naszych dzieci, musimy się połączyć do 
walki przeciwko wstecznictwu i ciemnocie. W zy­
wam wszystkich obecnych do tej w alki". Po kilku 
przemowach zgromadzenie zamknięto.

Nu zakończenie mały cy tat z „N eteff W iener 
Tagblattu", prz/czem  pozostawiamy świadome omył­
ki CO do narodowości osoby, o którą choazl. Omył­
ki podobne stale pow tarzają się w prasie niemiec­
kiej, gdy ohodzi o Polaka.

„W bieżącej zimie —  pisze „Neues W iener Tag- 
b la tt" , pismo zresztą dla nas dobrze usposobione— 
pojawił się tu ta j dyrygent rosyjski (I), p. Grzegorz 
F itelberg z W arszawy. Dyrvg0wal najpierw  wyko­
naniem dzieł swoich polskich ziomków. (Jakże to—  
rosyjski dyrygent?), a  potem koncertem, na k.órem 
wykonano symfonie niemieckich mistrzów. W ytrw a­
łość, z którą p- F iteluerg  dążył do zainstalowania 
się w W iedniu, wpadła dopiero w oczy, gdy coraz 
częściej pojawiały się programy z jego nazwiskiem 
A  więc to nie dyrygent, który przychodzi i odcho­
dzi, o którym  się potem zapomina, ale muzyk, któ­
ry dąży do tego, ażeby sobie w W iedniu zapewnić 
trw ałe znaczeuie.

„W  ten  sposób artysta  ów z m ądrą głową staf 
się znanem zjawiskiem, ktorem należy zająć się 
głębiej. Nieaawno mieliśmy sposobność widzenia

K r a k ó w ,  16 lutego. 
Arcyksląże Fryderyk w Krakowie. — Dzisiaj 

kończą się ćwiczenia wojskowe, w których bierze 
arcyksiążę Fryderyk udział. O godzinie 7 wisczói 
wydaje arcyks!ążę w huteln Saskim obiad, na k tó­
ry  zostali zaproszeni! St, T arnow sk i, rektor dr 
Szajnocha, radca dworu dr W ędkiewicz, dyrektor 
f.olicyi d r F lattau , radca dworu a r  R ie l, i cały 
szereg generałów I wysokich oficerów.

Wystawa prac Polek w' Pradze. Pod przewod­
nictwem inspektora Udzieli odbyły się wczoraj w 
sali Rady powiatowej obrady kom itetu wystawy prac 
Polek. Na wstępie roztrząsano zasadnicze pytanie, 
czy naieży urządzać wystawę. Jakkolw iek niektó­
rzy z przemawiających podnosił.' pewne zarzuty, 
wBkaznjąc n r sposób toczących się walk narodowo­
ściowych na Śląsku, to jednak wszysoy dochodzili 
ostatecznie do wniosku, że skoro od Czechów wy­
szło życzliwe zanroszenle do urządzenia wystawy 
prac kobiet polskich, należy wystawę w Pradze u 
rządzić, ale nie dorywczo, pobieżnie, lecz nratet yał 
do wystawy, który jest ogromny i wielostronny, 
zebrać sumiennie, aby w ystawa godnie reprezento­
wała pracę kob*et polskich. Tymczasem zamiarom 
Komitatu pań stoi na przeszkodzie szczupłość luks In, 
aki przeznacza kom itet Czeski n a  pomieszczenie 

wystawy (zaledwie 3- sale), oraz krótki przeciąg 
czasu zakreślony do przygotowania wystawy.

Postanowiono w porozumieniu a Innemi polskimi 
komitetami wystawowymi w W arszawie, Poznaniu

Lwowie dążyć do uzyskania w P radze przesunię­
cia term inu otw arcia wystawy na dzień 1  lipca 
b. r., n a  który przypadają w Pradze wspaniałe u- 
rcczystoścl połączone z olbrzymim zjazdem na oześć 
Palacky’ego, a następnie domaga** się daleko wię­
kszej ilości ubikauyj na pomieszczenie materyałów 
wystawowych. Podnoszono także konieczność żąda­
nia od kom uetn czeskiego rękojmi, że okazy wy­
stawowe nie zniszczeją i powrócą nieuszkodzone do 
kraju, wskazywano na potrzebę wydania broszur 
w języku polskim i  czeskim, oraz u rząd zen i w 
Pradze odczytów o działalności Polek.

W ażnym przedmiotem obrad była kwestya zebra­
nia funduszów na opędzenie Kosztów urządzenia wy­
stawy. Polecono prezydynm wnieść petycye do Ra­
dy m iasta Krakowa, W ydziału krajowego i ' kilku 
innych insty tacyj o snbwencye na cele wyptawy,

W „ lam ie  M ichalikow ej" przy ul. Floryańskiej,
odbędzie się we wtorek 20 b, m. r  e d u t  a. T ra ­
dycyjne te, w osta tn i wtorek urządzane w lokalu 
„Ziebnegc Baloniku® 'reduty , zwane „redutami
prasy®, względnie „ reó u tan i prasy hydraulicznej
od szeregu ia t cieszą się nadzw jciajoeiu  powodze­
niem. Nic dz.wnego, ż t  zapowiedź obecna, również 
wielkie wzbudziła zainteresowanie. W stęp na r e ­
dutę wtorkową, która rozpocznie się o godzinie 10 
wieczór, tylko na podstawie zaproszeń, które będą 
rozesłane. ,

P ikn ik  klasyków Odbędzie się jutro, w ostaiiną 
sobotę karnawału, w salach Starego teatru . B ilety 
-.a zwrotem zaproszeń Bprzedaje kom itet w kasie 
Starego tea tru  od 9— 1 w południe i od 3 pc poł. 
do rozpoczęcia zabawy.

W „Ognisku® nauczyciblskiem (Plac Szozepan- 
ski 3) odbędzie się w sobotę 17 b. m. wieczornica 
połączona z tańcami. N a program złożą się wesołe 
monologi 1 deklam acje oraz produkeye muzykalno* 
wokalne. W stęp wolny dla członków, len rodzin 
i wprowadzonych gości. Początek o godz. 7*/*.

nych budynków mieszkalnych (z wykluczeniem do­
mów czynszowych) w ramach tematów objętych 
f rogramem wystawy, przyczem niezmiernie pożąda­
ne są modele plastyczne, pomalowane.

Przypominamy, że term in wysyłki planów rysun­
kowych na konkurs upływa 1 marca b. r., term in 
zaś dodatkowy dla nadsyłania m ideii ioon Kra- 
kdw —  15 kw ietnia b. r. Teim in ostateczny nad ­
syłania innych p ras na wystawę usta raw ia  się La 
dzień 15 kw ietnia b. r. loko Kraków, dla zape­
wnienia jednak odpowiedniego miejsca pożądane jest 
nadsyłanie prac jak  najwcześniej. ZgłoszeLia na 
wystawę powinny być posyłane do 1  m arca b. r. 
pod adresem komitetu wystawy: Wolska L. 40, 
Krakćw.

W „Polonii®, Tow arzystw ie polskiej młodzieży 
katolickiej TJniw, Jagiell. (plac Maryacki 7, I. p.) 
odbędzie się w sobotę 17 b. m. odczyt p. K azim ie­
rza Chodynlckiego pod tytułom: „W stępne uwagi 
nad poglądem na św iat". —  Początek o godzinie 
7 wieczór. Goście mile widziani.

W oprawie ostrzeżenia, zamieszczonego na pod­
stawie telegram u z Sosnowca, ,j porannem wyda­
nia, , otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Szan. Redakcjo! Nie je st prawdą, jakobym pod­
szywał się pod miano współwłaściciela dziennika 
„Iskra®. -  Od 24 stycznia zerwałem ostatnie nici 
łączące mnie z „Isk rą", i od tego czasu n i * d y 
i n i g d z i e  naw et nie powoływałem się na nią.
Z poważan’em Stanisław  Turkus.

Aresztowanie oszusta. Na podstawie depeszy 
teleg aficznej ze Lwowa, aresztow ała wozoraj k ra ­
kowska poiicya w jednym z tutejszych hoteli 17- 
letniego Dawida Magera, buchaltera, rodem z Ni- 
n!owa Dolnego, który na szkodę swego pracodaw­
cy, Sam a Birnbauma, właściciela handlu żelaza we 
Lwowie, dopuścił się oszustwa La 6000 koron 
P rzy  Magerze znaleziono jeszcze 4827  koron. —  
Aresztc wany napisał Imieniem Bwego szeia Ust do 
jednego z lwowskich banków z poleceniem wypła­
ty 5000  koron i na podstawie cego lis tu  podjął 
kwotę, a następnie zbiegł do Krakowa.

Włamywacze. P o lic ja  podgó-ska aresztowała 
wczoraj 2 2 -letniego Stanisław a Kopczyńskiego I 32 
letniego Antoniego B o d Is , karanych jnż kilkakrotnie 
za zbrodnie kradzieży. Aresztowani podejrzani są
0 cały szereg w  Krakowie i Podgórzu. Między 
innymi podejrzani są o włamanie się do sklepu 
jubilorskiegu K ornreicha na Straćomiu, gdzie skradli 
cały szereg kosztowności wartości 2 00 0  koron, 
w  mieszkania aresztowanych znaleziono nowy Brno- 
king, pochodząoy prawdopodobnie z kradzieży.

Niebezpieczna rywalka. Dwie 16-ietnie szwaczki, 
Antonina Porębska i Anna Mroczkówna, rywalizo­
wały ze sobą od pewnego czasu, chcąc zdobyć 
pewnego kaw alera. M roizkówna była szczęśliwsza, 
dlatego ryw alka postanowiła się zemścić na niej. 
W czoraj spotkały się ze sobą na ni. Brzozowej
1 rozpoczęły kłótnię, k tóra m iała przynry epiiog 
Porębska wyciągnęła nożyczki i pchnęła niemi 
Mroozkównę w brzucD, ranląo niebezpiecznie. W  sta­
nie bardzo groźnym odwieziono Mroczkównę do szpi­
ta la. Mściwą ryw alkę aresztowano.

Zamach sarnobójczy. D zisiaj okoio godziny 2 
w nocy doniesiono n a  in&pekoyę policyjną, że na 
poręczy w = pobliża *>emlnaryum duchownego na 
plantach, powiesił się jak iś młody człowiek, .N a 
miejsce wypadku udał się natychm iast zołnlerz po­
licyjny, odciął od sznura desperata 1 wezwał pogoto­
wie ratunkowe, które ofiarę zamachu przywróciło 
do przytomności 1 odwiozło do szpitala ćw. Lazt 
rza. Nazwiska nie można było Bię dowiedzieć, gdy ! 
odmówił we .Mkioj odpowiedzi

ry i handlu i przemysiu gro 
mogą być wybrani trzej Niemi 
Jeżeli wyborey polscy nie ockn

* /

Z teatru. „Straceńcy®, dram at Tadeusza Kon-
czyńskiego, k tóry  w sobotę wchodzi na repertuar 
tea tru  krakowskiego, g rany był dotychczas w W a r­
szawie i we Lwowie z wieikiem powodzeniem. Pu- 
bllczLOŚć przyjęła nową sztukę Konczyńskiego w 
obu m iastach owacyjnie, k ry tyka zaś warszawska, 
a jeszcze w wyższym stopniu lwowska podniosła 
wysoko walory artystyczne i  tea tra lne  dramatn. 
Przedstaw ienia „Straceńców® w Krakowie uświe­
tn ią  występy p. M aryi Przybyłko, k tó ra  rolę Łucyi 
gra, wnosząc z kry tyk  warszawskich, z niepospoli- 
tem wlrtuozostwem. D ram at Konczyńskiego grany 
będzie w soootę, niedzielę, wtorek i czwartek i na 
te wszystkie przedstaw ienia kasa  zamówień sprze­
daje bilety, kłóre publiczność bardzo licznie zaku- 
r ni0.

Przedstawienia amatorskie. Dnia 26 b. m. 
w tea trze  miejskim odbędzie się przedstaw ienie 
am atorskie na cele oddłużenia Pawlikowie 1 na 
Radę opiekuńczą. W  skład przedstawienia wchodzą 
dwie bardzo wesołe jednoaktówki 1 nowość dla 
Krakowa: „pan„ominu“. Będzie nią bajka Lucyanb 
Rydla: „G K asi i  królewiczu®, inscenizowana mi­
micznie przy akompaniamencie mnzyki, skompuno- 
wanej przez p. Bolesława Raczyńskiego. Reżyseiyi 
podjął się arlysta  tea rn  miejskiego p. Stanisław ­
ski. B ilety na to zajmnjące przedstawienie wydaje 
codziennie od godziny 10 do 1 p. A ntonina Dem­
bowska (ul. Łobzowska 22). Zamówienia przyjm uje 
również p. ld a lia  Pawlikowska (n). Sobieskiego 10) 
od godziny 2 do 4  pc południu. Oony miejsc pod­
wyższone.

Konkurs dla architektów. Przedstaw iciele de- 
legacyl architektów  poiskich i komitetu wykonaw­
czego wystawy archi lektury i  w nętrz w  Krakowie 
Dgiajzoją następującą odezwę do architektów ; Jak  
wiadomo, odbędzie się w  Krakowie od m aja do pa­
ździernika b. r. wystawa architektury  i w nętrz w 
otoczeniu ogrodowem. PcdBtawowym przedmiotem 
wystawy, dia którego zarezerwowano cały pawilon 
główny będzie rezu lta t konkursu na typy domów 
mieszkalnych, ogłoszonego z pomocą gm iny miast* 
Krakowa. Nie mamy dość słów zachęty, oy szano­
wni koledzy wzięli udział w tym  konkursie. Spra­
wa indywiduali ego mieszkania je s t dziś uznana w 
świacie caiym i zajmuje w wysokim stopniu umy­
sły współczesnych architektów. W ystaw a powinnaby 
pobudzić i  nasze społeczeństwo do wcielenia w czyn 
zdrowych zasad.

Obok rezn ltątu  wspomnianego konkursu otw arta 
będzie na wystawie sposobność przedstaw ienia sze­
rokiej publiczności istniejących już lnb projektowa-

am klęską, . gdy^
*»jadli hakatyfcę(f
się z u.-jpienia,

A to, co się dzieję w sąsiea* 'a j gminie Ziabło* 
d r ,  świadczy niestety  o tam, że jfcfl i  bój niemfeckf 
nie je s t straszakiem, ale praw dą raa ln L  W  gminie 
tej, k tóra ma około 3 i pół tysiąca mieszkańców, 
rządzi kilkudziesięciu Niemców. F abryka papierń 
w Zabłociu jesi, twierdzą hakatyzmu. N ieste;y, fa- 
bryka ta uwolniona je s t od podatków i dodatków 
krajowych, powiatowych i gminnych w m y l fa sa ­
dy popieiania przemysłu krajowego, a Ijakieii 
-rędowników w k .a ju , n*e chce już WapwfiiiM,,, 
W ójtem gminy jes* Niemiec, akcyonary asz ja p u rn i  
Schróttei'.

Sk kiem gminnej oidyuaeyi wyborczej/ odartej 
na wpłaconych podatkach, Niemcy zawojowali w  
zupełności dwa koła wyborcze, a mianowicie I  |  II, 
Mając w ten  sposób z I  i I I  koła członków Rad- 
gmmnej, majoryzują bezwzględnie radców, ‘ stór * 
wyszli z I I I  koła wyborczego. To I I I  koło wybur 
czr spisało ąię dzielnie, gdyż w ybrali szczerze 
poiskich radnych miedzy nimi p. Szczepańskiego,,' 
który toczy nieustanną walnę z  hokatystam l. W  
kole I, Uczącem 5 wyborców, dwaj polscy wyborcy, 
widząc n ieprzejedraną butę Niemców, w strzym ali 
się od głosowania. Ci dwaj wyporcy polscy, którzy 
□rządzili tę m oralną demona tracyę, to adwokat dr 
Junger i k iertw nik  szkoły p. Seweryn. Oczywiście 
Niemcy, mając w Radi.de gminnej w Zabłociu 16 
głosów przeciw 8 polskim, Dędą urządzać orgie ha- 
katyzmn. . (

Ale jnż oddi ,wna Niemcy cieszą się tu ta j popar­
ciem rozmaitych Wiadz. Niemcy budują gmach R a­
dy pow ntow e' Niemcy otrzym ują dostawy, Niem 
ców polska Rada powiatowa w ysyła jako 'swoich 
przedstawicieli ćo miejscowych Rad szkolnych, dla 
g a r s k i  Niemećw kupor tu te jsi zaopatruje sią w 
racnunkl niemieckie. Jakże wobec tego nie maję 
Niemcy okazywać buty.

Obudimy się * letargu. Stańmy ram ię óo ramie* 
ni,“i wszyscy Int^iigencya, mieszczanie, włościanie 
do w atki z rribmfcuteą naw ałą. Musimy podnieść 
walkę, póki <J$s. Do Lego potrzeba energL i  soli' 
darności.

W w y s ta je  obrazów I rzeźb w Zakopanem,
urządzonej s ia n ie m  i kosztem Tow „Sztuka pod­
halańska®, biorą udział pp.: W . Brzegu, St. Gałek, 
Glasner, G Gvozdtcki, V Hofman, W , Jarocki, K 
Kłusów ski, F ‘ Knlezyckr, A. Neuman, St. Pichor,
M. Płonowska S t  Podgórski, Z, Pronaszko, J .  R y, 
kata, 1 W . S k r y ła ś ,  J .  Skotnicki, J .  Skowron, J, 
Talaga, W ' ?e~lecki, St. W itkiew icz (ml.), St. Wy ■ 
spiański, (V Zarzycki.

O piękną te j wystawie, k tóra jest znowu jednem 
z ogniw w trw ałej aekcyi około rozDUĆzema I pod­
niesienia; kulturalnych potrzeo licznej inteligencyi 
w Zakoj aera, nie omieszkamy jeszcze zdać niect' 
obszerniejszą re lację . - • !

ZakOj *06, 15 lutego. D nia 5 b. iu., w sali hc 
telu „M tcklo Oko" sm raniem  p. I re ry  Solskiej 
odbyło ,iię przedstaw ienie „SIudów panieńskich® 
Fredry  n* dochód Tow arzystwa „Domu zdrowia 
naaczyt-dlB-wa polskiego" w Zakopanem. Publicz* 
ność (cczeinie zapetnlła salę, gorąco oklaskując 
wybor.ą g ię  artystów  i amatorów. Dochód z przed* 
staw iała po potrąceniu kosztów w kwocie 639 K
03 b. wynióril 9 8 0 -K 17 h. ......................

W  dział Tow arzystwa pozwala sobie na. te j dro­
dze -iożyd podziękowanie p. Iren ie Solskiej za ła- 
-ka^y współudział w grze oraz tru ły , poniesione,' 
pr.y urządzenia tego p rze s ta w ie n ia  pp.j L. ffcl: 
J e m j  z* bezinteresowni udzielenie kostyuintn* 
-catwiibyei, p. JjotsZj, LiZZ~z?isY' o*»,J ^

^anisławsklemu I arna* .rom: pp. Se. Dafiakiej, A. 
igórsk lo j I E. W. za udział w przeumawiemu.
I wydział: D r E. Brzeziński —  prezes, H. Brze- 

Bochnia, 10 lutego. (Komitet obywatelski d .a lińska —  sekreianea. 
obrony k re só w .)  Wobec ciężkiego położenia f in a n - / Nowy Tarfl, 15 lutego. Zam iast wieńca na tru* 
sowego Macierzy śląskiej, rożąeego zamknięciem ^ p ę  ś. p. S tanisław a L g o c k i e g o ,  członka Rady 
zeregu polskich szkół na Śląsku, zaw iązał się w i wydziału p o w ia to w eg o  w Nowym Targn, ofiaro 

Bochni, w listopadzie .911, z im cyatyw j tu te j-^ a l  wydział powiatowy 100 koron na rzecz bursy 
azego K uła I1. S. L . kom itet obywatelski dla obro gim nazyainej w Nowym Targu. 
uy kresów, wybierając przewodnie, cym dyrektori Radomyśl nad Sanem. ^Odsłonięcie pomnika 
Nurows.iiego, sekretarzem prof. W Lnsza, skarbnf Micfetewicia). Niedawno odbyła cię w jia szem  mia-
kiem adw. dra W ł. K iernika. Kom itet za ją ł $ 
zwołaniem wiecu w 3Drawie szkolnictwa polskRo 
na Śląsku, oraz zorganizował kwestę pnbllcznąw 
mieście 1 odniósł się o poparcie do miejsc* 
korporscyj i  InstytLcyj finansowych. Zabieg* k*i- 
te tu  poparły też Rad* powiatowa i miejska, 'ów. 
zaliczkowe, „Sodalicya męska i Tow. „Sokół",*tó- 
re  to instytucye łącznie złożyły na ręce skaróL a 
komitetu 618 K 03 h K w esta zaś puoliczn; któ­
re j z calem poświęceniem podjęły się panie raen- 
klowa, Jaw orska M arya i Teresa, GoeUin;<rowa, 
Kle-nikowa, Kostyalowa, Koninszewska Ncaków- 
na, Marcowa, Ossolińska, Mnissówna. Stitińska, 
Sntkowska, Skoczylasówna i Szymanowiczou, oiaz 
panowie- burm istrz i poseł d r Maiss, prof. ‘i-cher, 
Owiński, H. Maiss, Sulkowski, Szcze^ańii, Swi- 
talski, Siemiańsk! —  przyniosła 908  E  h

Ogółem tedy zebrał komitet 1526 Ł  3 hai. —  
Z kwoty te j w myśl uchwały komitetu rzeBlauo 
zarządowi Macierzy w Cieszynie 1000  ko; dyrek­
c j i  gim nazjum  w Orłowej n a  bursę polsl 2uO K; 
Kołu I  T. S. L . w  Krakowie na szkołę olski, w 
Jaw orzn 200  K; zarządowi szkoły w J ro rza  na 
gwiazdkę dla dzieol polskich 20 K, rrini 142 
K. Z pozostałej kwoty 106 K 33 h pocyf® 
datki na a fisze , druki eto. w kwocie 4l E  _3  ̂ h, 
resztę zaś w kwocio 64  K  98 b ulo 
książuczkę Kasy oszczędności do dyspozyi 
te tu  w następnym roku.

Składając to sprawozdanie kasowe, 
seideczne podziękowanie całemu obywatelstwu nr
sta  I wszystkim korporacyom i insty tucjom  1 
obronę kresów, niemniej paniom 1 panom, k tć f  
wzięli udział w pracy kom itetu za  gorliwą i ci 
tn ą  pomoo. i!

Za komitet oóroLj kresów w Bochni: Jó-of I* 
rewski, przewodniczący; df  W ładysław  K.erG 
skarbnik: Zdzisław W ilusz sekretarz.

Żywiec. (Zalew tenton8k..) Miasto n?sze już :0 
nosi m iana niemleckiegn SayDusch, ale za to  N»i* 
cy z każdym doiem s jsk u ją  u ngg na sile i jwit- 
oe s taną  się panam i miasta i powiatu. Nićmrba 
szkoła im. H irscna w Zabłociu, gminie sąsiada - j 
z Żywcem, oroga ko.a niemiecka w G órze-ć"
gierskioj, są pedag3giczncmi placówkami bAl-y- 
W  przemyśle i  handlu Niemcy re j wodzą 1 \  aa 
tam  id-iie. odgrywają podczas wyborów d o m in i  
rolę. W  czasie wyborów do żywieckiej ltad.P0'  
wistowej kandydowali naw et dwaj Niemcy w 
włościańskiej. W prawdzie obaj przepadł.', al 1,3 
fakt Kandydowania bakatystów  pofiród włcśoIaiWft 
polskiego, wystarcza, , ażeby otworzyć wszy*'111 
oczy n a  groźne niebeznieczońctwo. W  k a ry fm- 
dlti i przemysłu kandydowało 3 Niemców, a'lko 
2 Polaków, wji szło zaś z r rn y  wyborczej 2 ,m " 
ców (wybory unieważniono). Z wielkiej pot1, 06"1 
wyszedł jeden Niemiec. Wybory uzupełniają^ ku­

l i  E 3£ h,
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steczka uroczystość 'odsłonięcie 'pom nika Adamt 
Mickiewicza. Uroczystość tę  rozpoczęto w kościele' 
solennem Labożeństwem. poczem udała się licznie 
zgromadzona publiczność z całej okolicy w pocho­
dzie pod pomnik, Btojący w niewielkiej odległości 
od kościoła. Po odśpiewaniu przez miejscowy chor 
licznych naroduwych pieśni, nastąpiło odsłonięele 
pomnika. Po szeregu przemówień zabrał głos ks, 
Okoń, który streszczając główna myśli wieszcza, 
przedstaw ił fego tytaniczną wielkość na kartach 
historyi porozbiorowej Polaki, Uroczystość zakoń­
czono wieczorem mickiewiczowskim, urządzonym 
staraniem  miejscowej C z y te ln i, na którego program 
złożyły się; słowo wstępne, śpiew, deklam acje („Do 
Matki Polki®, „W idzenie ks. P io tra")  oraz aram at 
„Belweder". Naostatek należy podnieść z nznan em 
procę i  ofiarność tutejszego mieszczaństwa, któro 
nie skąpiło sta rań  i chętnie dawało ciężko zapra- 
jowany grosz nr. ta k  wzniosły cel.

£ v j ? a k 4L.

Pomnik Aaama Mickiewicz? w Paiyżu. Spra* 
wa pomnika A. M ck.ewicza w P aryżu  uMcnła u 
nas od pewnego czasn. W  rokc ubiegłym zaw iązał 
się we Lwowie Komitet krujowy, wydał gorącą o* 
aezwę do narodu polskiego, którą powtórzyła cała 
prawie, prasa |po >ka, lecz, - jak  dotąd, skiadai na 
ten cel wpłynę* Sardzo nieznaczna.

Pod konieo ubiegłego roku spraw a pomnika poru­
szyła żywo naszą opinię publiczną, ki»dy dzienniki 
nodały 6ei sac; jną  wiadomość, że znalazła dę w 
Polsce (W arszaw ie) ofiarna osoba, gotowa złożyć 
całą kwetę potrzebną na wystawienie pomnika w  
Paryżn, z tern jednakże zastrzeżeniem, że twórca 
pomnika będzie a rty sta  Polak, przez ofiarodawcę, 
a w tym wypadku ofiarodawczynię, s  góry apa- 
trzeny i  du wykonania pomnika zaangażowany. —  
Wszczęła, się gorąca i  nam iętna wymianu zdań na 
łamach pism nolskicn.’ Opinia praw ie jednogłośnie 
wypowiedziała się przeciw tem a nowoma projekto­
wi. I  to zupełnie słus znie. Inicyatyw a wystawienia 
pomnika wyszła z Francyi. Grono ludzi najwybi- 
thiejBzycn w społeczeństwie francuskiem powzięło 
piękną myśl wzn*esienia pomnika naszdmu wieszczo 
wi narodowemu, którego losy złączyły przez pewien 
czau życia z najpiękniejszą chwilą historyczną 
Francyi, którego łączyły ścisłe węzły przyjaźń* Ber- 
lecznej z najwybitniejszym i przedstawicielami ów­

czesnej Francyi, by wymienić tu ta j choćby tylko 
Micheleta 1 Qaine1a.

Komitet francuski, celem urzeczywistnienia . w( 
go szlachetnego zamiarn, zwrócił się o składki 1 
gorącym apelem do społeczeństwa .f-anenskietro, « 
do wykonania pomnik« ii/woła' E. Bouraeite, jedne 
go z najwybitniejszych rzeźbiarzy spółczesnaj*

P R Z IM Y S Ł O  iff¥
dla król. dal. I Lodom, z W. Ks. Krakowsklom
^ i l l a  y s r  K r a k o w i e .

Zakład Centralnj w e Lw ow ie  
Kapitał akcyjny Koron 10.000.C00

TELEFON Nr, 00£2.
Kasy otwarte od 9 du 1 1 oC 8 do J/,B 

z wyjatkier- niedziel i  świat.

W szelkie fransakeye bankowe, finansowanie przedsięr-iorf pczemysł. wkładki na książeczki i rhac. 
bież., kupno i  snrzedaż. w alut-, dewiz., papierów w artoowy cb, eskont, i inkaso w eksli, przekazów, 
czeków i akredytyw  krajowych i zagranicznych. U dzielt/izeik ich  wskazówek cc do lokacji k apita iw  

transakcyi fii 0^ jo Il I



K ą t e k  I d  L u te g o  li?  1 2 .

F ra n c ji, Ltóry oada? się temu zadaniu z całą boz- 
interesownością 1 zapałem swej gorącej daszy.

Fkiadki na ten ceł wu F raucyi zobrane są do- 
tycnczaa małe, wynoszą około 14 tysięcy franków, 
podczas kiedy koszta pomnika wynosić będą około 
85  tysięcy franków.

To też komitet paryski, widząc, że sam, własne 
mi siłamf i SKłaakin,! społeczeństwa francoskie­
go, przynajmniej w najbliższym czasie, kwoty tej 
nie zbierze, zwrócił się do Poiski o współdziałanie 
w  tym względzie. Nic w tern dziwnego. Pomnik 
Micniewicza w P ary ża  Btanąć winien wspólnemi 
siłami F rancyi i Polski, a  Bpoł6czeństwo nasze w in­
no przyłożyć wszelkich starań , by pomnik Mickie­
wicza w Paryżu  stanął w jak  najbliższym czasie. 
Śledząc agltacyę we F rancyi na rzecz pomnika, po­
dziwiać nam przychodzi zapał, pełen najszlacuu- 
tniejszych pobudek, objawiający się w głosach p ra­
sy francuskiej. Jeden z takich głosów pojawił się 
w tych dniach, w jadnem z pism, poświęconych dla 
kresów Francyi „Le Breton de Paris**, Naczelny 
redaktor pisma tego, D r Le Fnr, w pięknym swym 
artykule, przypominając przyjaźń, jaka łączyła Mi­
ckiewicza »e sławnym Renanem, synem B retanii, a- 
peiuje z całym zapałem na rzecz pomnika Mickie­
wicza. Lamy pisma swego otworzył dla subskryp- 
cyi na rzecz pomnika. T a sjm patya  1 zapai n n ie­
go nie zadziwia raB, wszakże z pochodzenia jest 
s a n  Bretcńczylriem —  synem te j rasy, pełnej za­
pału i idealizmu, Cześć się należy szlachetnemu 
Bretończykowi, drowi Le F ur, przedstawicielowi 
idealizmu celtyckiego.

Zapał i ofiarność F rancyi ntecbaj nie zawstydzi 
Polski, Składki, dotąd zebrane przez komitet k ra ­
jowy, s<ł nikomu. Kom itet paryski donosi nam, że 
projekt pomnika je st już gotowy i przedstawia Bię 
wspaniale. W  najbliższym czasie pojawią się re­
produkcje jego w „Tygudniku Illusirowanym * 

Skazanie adwokata za demonatracyę. W  sze­
regu  procesów karnych, które toczyły się w  W ie­
dniu po znanych demonstracyach droży źnlanych w 
dn!u 17 w rześnia ubiegłego roku, odbył Bię przed­
wczoraj osta.nl. jak  się zdaje, proces przeciwko 
adwokatowi dr Alfredowi Boskowitzowi, P-oknrato- 
ry a  oskarżyła go o obrazę straży policyjnej i mlę- 
szanie się do czynności urzędowych. Obu wykro­
czeń dopuścił Bię adwokat dr Busbuwitz, cieszący 
się poważaniem w kołach palestry -wiedeńskiej, 
przez to, że —  jak  podniósł akt OBkarżenii. —  w 
dniu krytycznym, gdy policjanci aresztowali de­
monstrantów, wołał z okna swojego pomieszkania:
„Wypuścić! Przecież ci indzie są niewinni. W stydź­
cie się i W idziałem  wszystko i  zrobię doniesienie . 
Sąd skazał dra Boskowitzs na 800  koron grzy­
wny.

fr.owy czy w y k rz y k n ik i?  Z W iednia telefonują: 
Poseł S p i t z e r  żali! Bię n a  wczorajszem posiedzę 
nin Sejmu dolno-anstryackiego na sprawozdania z 
posiedzeń Sejmu, zamieszczane w dziennikach. Po­
seł Spitzer zarzucił, że dzienniki nie ogłaszają dłu­
gich mów meczowych, a  notują skwapliwie w szyst­
kie wykrzykniki. Mówca podniósł też, że wdrożył 
akc je  celem skłonienia redakcyj, aby skreślały 
wszystltie wykrzykniki, a  drukowały mowy. Ma 
Jeanak niewłelbie nadzieje w tym klernnkn, ponie­
waż sam był w jedne redakoyi, gdzie mu oświad­
czono, że mowy są zauadto nudne, a wykrzykniki 
o wiele lepiej bawią pubJ tczność i dają prawdziwy 
obraz działalności posłów w -Sejmie dolno-austrya- 
okiia.

Zaiscia na cmentarzu. Z P r a g i  telegrafują: 
W czoraj po południu odbył bię pogrzeb aktorki En- 
dersówny. Ja k  wiadomo, przed kilku dniami popeł­
niła ona samobóistwo ł  nowodn m i
również aktorki, nazwiskiem KopriTa, która również 
popełniła samobójstwo i  powoda nieszczęśliwej m i­
łości. Na nogrzeble Endersówny zjaw ił się pewien 
redaktor, który był przyczyną samobójstwa aktorki 
KopriTa. Obeone n a  r  .grzebie kobiety w liczbie 
około 900, rzuciły się na owego redaktora 1 chciały 
ge obić. Policy! c  trądem  ndało sir wyrwaó go 
a rąk  kobiet.

Samolot z karabinem maszynowym. Rzucanie 
bomb z aeroplanów pray dobrze zbudowanych przy­
rządach mierniczych daje niezłe wyniki, jeanakże 
wobeo drogich aeroplanów je s t bezskuteczne. Do 
ostrzeliw ania aeroplanu czy balonu przez Inny 
aeroplan może służyć tylko karabin maszynowy, 
który dając szybko strzały, może Uczyń n a  celność 
eboćby jednego strzału  angielski lotnik Cody zbu­
dował aeroplan dwnpłaszczyznowy, który posiada 
motor o sile 120 koni i zabraó może zapas beu- 
ayny na 4  godziny. Aeroplan ow ma miejsce dla 
b osób. Pod skrzydłam i znajduje Bię platform a dla 
karabinu maszynowego 1 miejsce dla obsługującej 
go oioby. Dotychczasowe próby z aeroplanem 
upraw niają do nadziei, że aeroplan wypełni swoje 
zadanie.

Katastrofę w Inowrocławiu. P rzed k ilka ty ­
godniami zapadł się w ziemię aom jednopiętrowy, 
po n tó ry n  pozostała tylko jedna ściana. Po dłuż­
szym spokoju rozszerzył dę znowu przedwczoraj 
otwór przy ulicy Orłowskiej, porywając z soba 
przy sllnycn grzmotach podziemnych osta tn ią ścia­
nę lapadłego dom j. Otwór, obejmujący poprzednio 
960  kwadratowych metrów, obeonie ma oLoło 1200 
kw. metrów powierzchni. Rozszerzanie posuwa się 
w stronę o ław sk ie j szosy, idnej z ubiegłych nocy 
usłyszane też silne detonacje, podziemne v w illi 
nadbnrm istrza przy ulicy Solankowej. Były one 
tak  Biine, że zbudzony ze snu i w ystraszony nad- 
bnrm istrz zaalarm ował polloyę, drugiego bnrmlatrza, 
Budowniczego miejskiego i t. d., ty  zbaeać przy- 
ezyny tego podziemnego huku.

I ł O  %  A . i ł  B F O l t M i
\

tylLo z te g j względu, że podróżni ■ uczestnicy wy­
cieczek będą mogli na świeżem powietrzu czas 
czekania skrócić i ba.dzo tanio (jak wskazuje cen­
nik) iię posilić.

Uniwersytet ludowy w Wiedniu. W iedeński 
oddział uniw ersytetu ludowego zawiadamia, i i  dn*a 
18 b. m., w niedzielę, odbędą się następujące od­
czyty :

D z i e l n i c a  I  A uerspergstrasse 6, o godzinie 
3 i  pół po południu, p. dr Karol W yrwicz wygło­
si odczyt „O bakteryach* (z pokazami).

D z i e l n i c a  X  Qaellenstrasso 100, o gudzinie 
10 rano, pani Irena Izolska wygłosi odczyt p. t . : 
„ W alki klasowe w rew olucji francuskiej*. (Z cykl. 
odcz. I.)

D z i e l n i c a  XX W intergasse 29, o godzinie 
10 rauo pani Ludwika Sachs wygłosi odcz; t  p. t. 
„0  polityce podatkowej w A ustryi*. (Z cyklu od­
czyt. I.) ”_________

Składki. Na Maoicrz śląską złożył Leon Drojocki 15 
JJ, zebrane podczao zabawy.

Mianowania. Ministui skarbu zamianował zarządców 
podatkowych Izaaka Sohreibera, Stefana Krnkiewioza, 
Leona Czerffi i Feliksa Rodkiewicza, starszymi zawia­
dowcami podatkowymi dla okręga służbowego dyrekcji 
finansowej we Lwowie.

Z m arli.
Tadeusz H  o l  o e r ,  emerytowany kierownik szkoły, 

umarł w Krakowie, przeżywszy la t 71.

Na cele Hefluiy prasy nadesłała proi’ Leonowa 
Sternbachowa 20 koron.

Na Dar grunwaldzki złożył dr Zdzisław Czap- 
Kc. 10  K zamiast wieńca n» trnmnę ś. p. W łe- 
dynławr Drzygiuwiczu.

Slul W sobotę dnia 17 lutego o godzinie 5 ł ,'s 
wieczorem w kościele O. Reiormatów w Krakowie, 
odbę z e Bię ślub sanny Heleny Mikosiówny, córki 
W -ndy Ł Wrońskich i *. p< Michała Mikosia w ła­
ściciela dóbr ziemskich, B panem ;.r  K orsta ynem 
Pawikiem,

’ Zakopane,, w Krakowie. »*v tych dniacn otwo­
rzy ł p. Kazimierz K raiński mleczarnię i cukiernię 
„Zakopane*, tnż obok dv?orca kol- jow6go w Kra­
kowie (róg ulicy Lubicz 1 1 ‘w iej) w mieszczącym 
się w ew nątrz ogrodu budynku fotograficznym. —
Z nastaniem  ^etniej pory zamierza ogród odpowie­
dnio oparkanló 1 ozdobić, oraz mlosz .ząoy s.ę w 
głębi ogrodu Bjary bndynek odnowić. Byt zapro­
wadzania! takieg( ogródka przy główryoa trakc ie  
od dworca kolejowego, je s t Bzczęśliwą, cnociażby

Wł. Tomaszewski W wielkim

Kraków. Rynek 16. Firma egz. Odr. 1D66.  Tel. 1143 wyh0iZ°

Z kalendarza . W  p ią tek  18 lu teg o : Ju lia u J  p m .; 
w sobotę 17 lu teg o : Alekseg' Falkoner. w yzm ; w  n ie ­
dziele 18 lu teg o : Sym cóna i  F law iusza.

W schód s ło m a  un ia  lf i  *utego: o godzinie 6 ui. 63 
zachód o godzinie 4  m in. 68 ; długo-ń Ł ilf  godzin 
m in. 08 .

Z krakow skiego obserw atoryum . D n ia  16 lu tego t a  • 
m om etr Jcszea ł od —• 3*9 do ♦  0*7 Cels>; barom etr 
^odnosił me.

u n ia  10 lutego O godzinie 7 ano s tą i ba iom etru  
747*1 runu, te-u ioŁ ietra  —  1*4 l e i , ;  — w ia tr  półnoono-
zacińdni.

Zakopane. (T el. Z w iązku tu i.  stycznego.; ,
Ciei łu ta  najw yższa — 0 2, na jn iższa  8 1  . — u  we« 

n ie pow ietrza 6S6, leży  niew .eika w arstw a nowego śnli - 
g u  Prognoza; pochmurno. K ierunek  w ia tru  nuouo za- 
ihodni-

Repertoar teatru mlejskiagj l/n. Słowackiego 
w Krakowie.

W  p ią te k . „M ajerowie*.
W  sobotę: „Strać ńoy“, .
W  niedzielę po po łudniu: „B etleem  polskie ; TOfiOZU. : 

,S traceńoy“.
W poniedziałek ; „ In .ry g a  i mi/oŚC*.- 
W e w to .rk : „Straceńcy*'.
.Ve ^rodę: „Wawele1*.

W e ozwartek*. „Stracjńoi
W  p ią te k : Uroozysty wieczór k u  es :I Z ygm unta  K r a ­

sińskiego: „Irydyon“, oraz „Nieuoska Kom edya*.
W sobotę; „Gody żyoi
W niedzielę po po łudniu: „Kościuszko poo R acław i­

cam i* ; w ieczór: „A k„orla“.
W poniedziałek p rzedstaw ienie am ato isk ie .

Uniwersytet ludowy im. Adama diickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W pią tek : B r S tefan  F rycz: „Filozofia greoka*. (E leaei 
i B e rak lit.)  111 w ykład .

W sobotę: B r S tefan  F ry cz : „Filozofia g recka* . (Ato- 
m iści. Demolsryt.) IV  wy irad, ;

W  niedzielę: F . Józef M ajLa: „F ilozina  Z ygm unta  
K rasińskiego n a  tle  duoha ozasu*. (3 w ykłauy.)

Szkoła nauk epcłeczno-Mulitycznych.
W  p ią tek  id godz. d—7 : J. P tłSudzkt: H istorye m i­

l ita rn a  póWBtań polskich; od god.;. 7—3 : T. Filipow icz: 
Socjologia. K onw ersatoryum ; od goć z. B—9 : D r Wł. 
Gnmplowioz: Pańbtw otw órcz -prącesy dziejowe.

W  lobotę od godz. 6 —0 : Trof. T o karz : TJltrój ,r» ■ 
w uętrzny K sięstw a W arszaw skiego , od godz 0 -  i i  S. 
S zpo tzti.n l: K onw ersatory um ; od godz. 7 8 ,  T. r i llp o -  
* rinzi Sooyologi_. K oaw ersatoryum  od go^z, 8 - 9 :  B r 
W ł. Gumplo« icz: Państw otw órc-e  pcoces; Aaiejow b.

W  poniedzL -ek  od godz. 5 —0 i L . W asilew ski: Kwe­
sty  a  ru sk a ; od g jrtz . 6 —8 : I  L, K rzyw ioki: H isto rya  
k u ltu ry  polskiej do końca X V III s tu leo ia ; od godz. 
9—9 : Dr W ł Gm oplowioz: Pnństw etwóroze prouesy dzie­
jowe.

— Nowa powieść Ź3romskiego p. t. „Vroóy 
życia*, która niebawem ukaże się w Jrukn, je s t ro­
mansem społeczno-obyczajowym, który, stanowiąc 
zamkniętą w so tie  całość, może być jednak uważa­
na za ciąg dalszy jednego z dawniejszych utworó w 
Żeromskiego, mianowicie: „Eel leśnych*. Jeden z 
bohaterów „Urody* ma Dyć synem postaci, w ystę­
pującej w „Echach leśnych* i życie tego bohatera 
E-i być rozwinięciem niektórych założeń, podjętych 
przez autora w  tym  jego dawnym utworze. W sku­
tek tego w kbiążkowem wydaniu nowa powieść Że­
romskiego ma być poprzedzona tekstem „Ech le­
śnych*. Akcya „Urody życia* rozgrywa się czę­
ściowo w mułem mieście w Królestwie PoLkiem. 
częściowo zagranicą. W  jeduym z początkowych 
rozdziałów antor przenosi się do Petersburga i daje 
scenę z egzaminu w „Micnajłowskie.i* szkole arty- 
leiyjskiej, w obecności jednego z wielkich książąt. 
Jednocześnie z wydaniem polakiem m ają słę uka­
zać przekłady powieści na jęcyk francuski 1 rosyj- 
aki (to ostatnie pod redakcyą E  Zahorskiego, tto- 
macza utworćw  lite ra tu ry  polskiej J a  język rosyj­
ski); zamierzony je s t również 1 p rm ła d  niemiecki.

—  Gustaw le Bon: „psychologia wychowania*. 
Przekład Izy Moszezeńskiej. Warszawa. Ne.kład Ge­
bethnera i W olffa. S tr. l f 3. Cena 1 rb. 20 kop.

K siążka n iniejsza w ojczyźnie autora ukazała się 
aż w trzynastu  wydaniach była też tłómaczona na 
kilka języków. Po polsuu —  z pewnemi konieczne- 
ml skiótam l —  ukazuje się po raz pierwszy w roz­
poczętej przez firmę Gebethnera i Wolffa „Biblio­
tece życia codziennego* (po znakomltem dzłeie Fór- 
stera: „Szkoła i  ck arsk ier"). Wziąwszy za punkt 
wyjścia dzisiejszy stan  izkolnlctwu francuskiego f  
krytykując ostro panujące w niem metody wycflo-[ 
wawcze, autor potępia z całą bezwzględnością za­
starzałe nałogi pedagogiczne, które dziś wobec po­
stępów psychologii dziecięcej, są wołającym 0 pom­
stę do nieba anachronizmem.

— .Przegląd powszechny" z a  miesiąc styczeń 
wypełniają artykuły  poświęcone rocznicy ks. P ie ­
tra  Skargi. „Rok Skargi* przez ' ” ”  1
ł  k i  e g o .  —  nNa 300-lecie Ska _
G o m u l l c k i e g o t __  Wynik pierwszegc kon-
kursu „ P ’ z b g i ą p o w . “ n a  rocznicę Skarg* Indy- 
widualnośd tw órcza Skargi", przez S ł  M 1 i  e r  ę 
(pracr nagrodzona na konkursie Skargi).

W  76]

- 0  poroznmibnia i kompromisu. Br. Andrassy 
prowadzi rokowania między rządem a przywód­
cami opozycyi, celem zbUżenia obu stron.

Zjazd cara z rr^ dszM ea Józeiem,
Paryż. Podczas gdy „Matin" na podstawie 

rnformacyj tutejszych potwierdza pogłoski o za 
mu zonym z j e i d z i e  c a r a  z c e s a r z e m  

r a n c  s k i e m  J ó z e f e m ,  z Petersburga 
oi Łą, t *3. zam:erza ndać sił, w marca na 

Podrób tej nie wstąpi na teryto-
afrTra/»v'lS ry.a e» że zjezd z cesarzem au- 
stryacbim me przyjdzie do skutku.

“ouj ambasador EranccsSł 
w Wiedbib.

ryz. Obecny am„asadoi francuski w Wie- 
Iniu C r o i e r ustępuje zupełnie ze służby d* 
plomatycznej i wstępuje du Radj n* dzóiczei 
jednego z wielkich towarzystw fikcyjnych Na­
stępcą Crozieia ma być D u m p i n e ,  k tó r y  
już za sobą długoletnią karyerę dyplomatyczną 
przerwaną jednak z powodu konfliktu, jaki pa­
nował przed kilku laty między W a t y k a n e m  
a r z ą d e m  f r a n c u s k i m .  Dnmaine był wów­
czas zastępcą Francyi w M o n a c h i u m .  W tym 
cza sio dokouano rewizyi domowej u zastępcy 
Watykanu przy rządzie francuskim, M o n t a n i -  
g n i e g o, i znaleziono n niego list od Dumai- 
ne a. To spowodowało usunięcie Damaine’a ze 
stanowiska urzędowego w Monachium. ODecnie 
j lumaimi, po kilkoletniej przerwie, wraca znowu 
do służby dyplomatycznej.

'•V
' Y

«
L w ó w ,  16 lutego.

W sprawie konkursu na kościół parafialny 
ŚW. Anny we Lwowie. Otrzymujemy nastepajace 
pismo i  prośbą o umieszczenie:

„Kolegom architektom mającym zam iar wziąć u- 
dział w KOiikuisie na kościół św. Anny we Lwo­
wie, pospieszamy zwrócić uwagę, że przy kopiowa­
niu planów sytuacyjnych w zakładzie litograficznym 
wkradły rię  pomyłki w kołowania punktów niwę 
lacy^nych, Po notatki z  doirładnem wyszczególnie­
niem kot .poprawnych należy się zgłuBzaó do od- 
noścego „Koła architektów* we Lwowie, Krakowie 
lab V.’ai„zawio.

Echa zamachu na biskup* Ciiomyszyna. Ze 
S tanisław ow i donoszą: Onegdaj odbyła się praed
tutejszym  trybuniłem  ipe .cyjnym rozpraw a w spra­
wie ks. Kamlhskiego, gdyż, jak  wiadomo, prok *s- 
to r wniósł oaw olanie przeciw uwolnieniu ks. Ka- 
mińskiego przez sąd pierwszej .nsiancyL Trybunał 
apelacyjny zatw ierdził wyrok L  inst-ncyi, c tera­
jąc się na tych samych motywach, to  sąd I  in- 
ii ancy.. W  ten  sposób sprawa została ostateczni: 
załatwiona. Ja k  słychać, ks. K am iisni md otrzymać 
posadę w dyecezyi metronoiity Szeptyckiego.

JB . G a o u y c i i s u a ,  K r z y s z t o f  ory 
k £ x D a ,k ó « r a  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harno- 
rne i piauole za gotówkę lob na spłaty nawet 
dwndzientomiesięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych /

Wiadomości artystyczne, naukowe i litsrackie.
—  Atlas ziem  polskich, wykonał 1 tekstem do- 

oełnił Zygmunt Św iatojełk S ł u p s k i ,  Tom I. W. 
Ks. Poznańskie. 46  map i planów. — Z zasiłkiem 
Kasy Im. Mianowskiego, W arszawa. Gebethner i 
Wolff. *

Praw dziw ą przysługę oddaje polskiej kartografii 
znany 1 zasłużony na tern pula pracownik p. Z. 
Słnpskl, który niedawno wydał mapa Ks. Poznań­
skiego i  koionizacyi pruskiej. —  Poważne przedsię­
wzięcie wydawnicze, jakie obecnie podjął, ma na 
celu wyrugowanie map niemieckich, którena się do­
tąd przeważnie w braku polskioh posługiwano. —

Zeszyt pierwszy imponuje rozm iaiam i 1 wykona­
niem, które nie zostawia nic do życzenia. Tablice, 
odbite w 8  barwach, ozdobione przytem  herbami 
wszystkich m iast, a  pismo kształtne i czytelne. —  
Autor wykonał mapy własnoręcznie. Odbito zaś ma­
py w W arszawie.

A tlas p. Słupskiego zaleca się, jako wydawnic­
two poważne i  stojące pod każdym względem na 
wysokości zadania. Powinien też doczekać się sze- 
rokiego rozpowszechnienia, zwiaBzeza, że od roz- 
zprzedaiy t  mu I .  zależy ukazanie się tomów dal- 
szych. N ie powinno go braknąć w ładnej czytelni, 
bibliotece, ani w ż ad n y m  zamożniejszym poisk/m 
domu, w myśl zasady: „znaj swój k ra j“ l ■

________________  - „ C h a ­
rak te r Skargi* przo2 pr0f. St. W  I n  d a  k i  w i-
0 z a. -  „ Skarga i  Bossuet*, F” e> ProŁ St* M 0 n ' 
d o l s k i e g o .  —  „Skarga, jaku h a g i o g r a f p r z e z  
prof. r T , G r a b o w s k i e g o .  —  „SkargL i Fi* 
laiek*. rzen prof. d r T r e t l a k a .  —  „Sżarga i 
B ajory*1 przez ks. I. S y g i ę t y ń s k i e g o .  —  
„Z ni iznanych listów  Skargi*. Z powodu pewnego 
poglądu na rocznicę Skargi, przez ks. J .  P a w e l -  
b k i  e g  o. —- „Dziwne w arunki rocznicy®, przez 
W incentego E o s i a k i e w i f c z a .  Zeszyt zdobi por­
tre t Skai e I w edłag J .  Matejki, ora,i reprodukcja 
obrazu „K azanie Skargi* Ma Yki, nu okładce.

, —  „ S v la t  S ło w iań sk i*  w zeszycie za lnty za­
wiera w dziale artykułów: „Lod: ość polska w Bo­
śni* przez Jana Magierę, Szczątki jłowiańskie w 
Bawary 1 i przyległych krajach (duk.) przez Grze­
gorza SmóIsk:’ego, „Mł^da Białornć* (c. d.) przez 
W. R. Wegnerowiczt., dr Kram af w sprawie ru- 
sko-rosyjskiej „Z przeszłości słowianofilscwa w Pol­
sce1 przez Edmunda Kołodziejczyka. Dopełniają 
treści num.ru rubryki stałe: recenzje i  sprawozda­
nia z dzieł, obfity przegląd piosy słowiańskiej omz 
kronika politycznego i  kulturalnego życia narodów 
słowiańskich. -;

; — „Ziemi*, tygodnika etnograficznego zeszyt 4 
przynosi następujące artykuły:

„Z « i/s  geologiczny oko") W arszaw y*, St. Len- 
v  wiozą. —  „Karaimiml I bóżnica ich w L ucka", 
przea Józefa Smolińskiego. —  „Muzea lokalne w 
Gallcyl*-, pióra b .  Janusza. —  „Dwory, zamki 1 
pałace* Jf. Fedorowskiego. A rtykuł ton ilustrowany 
jest widokiem i zczątków zrm ku w Dowspudzie w 
jtan le  obecnym I w r. 1864. Do S tanisław  Goliń 
ski w tymże numerze tygodnika „Ziemia* rozpo 
czął drak ciekawej pracy „Roślinność a ruiny* 
F ilia  krakowska „Ziemi* z dniam 1 lutego r. b. 
zostaje zwinięta.

—  „Biblioteka Popularna*. Piszą nam a W i e- 
d n l a t  Pod redakcyą p. Adama N o w i o k f e g o  
zaczęła ta  wychodzić „3iblioteita Popularna*, któ­
rej pierwszy zeszyt właśnie Bię ukazał i bardzo 
dodatnio się przedstawia. Znajdujemy pierwszą część 
„ H is to rji Anstryi konstytucyjnej* pióra p. Nowi­
ckiego I początek zajmującej pracy p t  „Nawet i 
w m ałżeństwie można byó szczęśliwym*. Prospekt 
zapcwiad.. Interesujące powieści, dzieła historyczno
1 geograficzne, pamiętniki, obrazy z  dziej ów kultu- 
ly  łtd. w następnych zeszytach, które pojawiać 
się będą z początkiem .Każdego miesiąca. Oena , B i­
blioteki Popularnej* wynosi T2 koron rocznie, 6 
koron półrooznle, 3 kor. kw artalnie. Adres redak­
c j i  i  adm inistracyi W iedeń ITI, Reisnerstr. 38.

— Nowe książki:
FerdyLand H o e s i c k :  „Ohopiniana*. Tom I,

Korespondencja Chopina. W arszawa, 191?. N akła­
dem księgarni F. Hoesicka. Kraków, Gebethner i 
bka, S tr, 469.

Zygmunt K i s i e l e w s k i :  „W ędrowiec*. No­
wele. W arszawa. Nakładem J .  M, Muszkowskiego. 
S tr. 277.

Roman Z n w i l i ń a k i :  „Z kre iów polsczyzny". 
Kraków. Nakładem księgarni S. A. Krzyżano­
wskiego.

i „ S l o v a n s t  w o*. Obraz jeho m inulostka prito- 
mnest. N apsall: Di Jaroslay  Bidlo, dr Ant. Bo- 
bać, d r ra tislay  Oerny, d r V. Dyorsky, d r B. 
Frants., d r J if i  Gath, Ja n  Mej ret, Antoni Jiralt, 
dr K K r !lec, d r H  Machał, d r Zd. Nejedly, dr L. 
Prnsik, F . I  Rambousek, ; d r Josef Schelner, F r.

aborsky r  m apo- Sioyanstwa. P raha, 1919. Na­
kładem Ja n a  Leicbtera. Str. 777. Cena 12 aron 
50 hal.

Republika chińska.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d 16 lutego.) 

3gIogzente r e i u d l l k L  eblćsilej
i r  W m  u L i b ,

Wiedeń. Rząu tutejszy został ofieyalnie zawia- 
ćomiony o utworzeniu r e p u b l i k i  c h i 6 s k i ej. 
Dotychczasowy ambasador chiński w Wieaniu 
pozosti je na swojem stanowisku i przechodzi do 
służby rządu republikańskiego, na dowód czego 
wywiesił z gmachu ambasady f l a g ę  r e p u ­
b l i k a ń s k ą ,  która je»t nadzwyczaj pstra, ma 
bowiem pięć kolorów: czerwono-żółto-niebiesko- 
biąło-czarny. Sa to barwy poszczególnych ras, 
tyjących w Chinach. Dzief ogłoszenia republiki 
w Chinach ogłoszono, jako doroczne święto na­
rodowe. >

łnjB£sE:!at — proiiydeste n Chin,
Loadyn. Z Nankinu donoszą: J n a n s z i k a i  

zostai wczoraj no południu w y b r a n y  j e dno*  
mj  ś l n i e  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o ­
w e  p r o w i z o r y c z n y m  p r e z y d e n t e m  r e ­
p u b l i k i  c a i ń s k i e j .  Zastępcy 17 prowincyj 
chińskich głosowali na Juanszikaja, zastępcy 
ośm astej prowincji wstrzymali się od glosowa­
nia.

Ss0piycyzm prasy angielskiej.
Londyn. Prasa tutejsza ŷ yrafca sie dość scep- 

tyc?nie o przyszłości republiki chińskiej twiei- 
dząc, że nie uda się jej utrzymać prowiucyj ze­
wnętrznych, jak Mongolii, Mandżuryi i Tybetu.

Z  A u s U r y l  i  W i g i e r .

(Telegramy „Kowej Reformy" z d 16 lutego )

Lg. la  czesać-le^ikeiiaa.
Praga. Członkowie komisji ugodowej czesko- 

n i e m i e c k e j  powoiani zostali do Wiednia na 
posiedzenie, które odbędzie się jutro. Odpowiedź 
Czechów na żądanie Niemców o podział Wy­
działu krajowego na sekeye c rodowe, wypadła 
p o m y ś l n i e ,  wobec czego widoki ugody czesko- 
niemieckiej u w a ż a j ą  o b e c n i e  zp, znacznie 
l e p s z e .

Robot anla * opozycyą na 
W ę g r z e c h .

Budapeszt Mimo. ie  stronnictwa opozycyjne 
są niezadowolone z mowy hr. Ehueoa i obja­
wiają gotowość do dalszej walki obstrukcyjm j, 
sądzą, że przecież uda się może doprowadzić

Teleiaoiczae i teingite ' ' 
uiiiddoicośsl „ t a ;  RŁ/orniif

z 18 lutego

r i o n e  o u l k z ^ r  0  w  s p r a w i a  Wita 
Ssirc&ja.

Lwow. W  dalszj eh swoich badaniach nad 
malarką dzJalalnoścn W i t a  S t w o s z a ,  prof. 
T s r c z a ł o w i c z  odczytał w dziele Wolffa o 
Michale Pacherze na reprodukcji ołtarza w 
St. Wolfgang wyobrażającego „Wskrzeszenie 
Łazarza" a uważanego dotąd przez Niemców za 
dzieło malarza Michała Pachera, napis W  S t o s  
i datę łacińską 1510.

(Okazuje się z powyższego, że odkryto klucz 
do odcyfrowania kryptogramów na dziełach Wi­
ta Stwosza i że jesteśmy w przededniu /iałeero 
szeregu odkryć pierwszorzędnej wagi, ustalają­
cych autentyczność dzieł Stwosza, uważanych 
dotąd za działa Pachera. Odkrycie powyższe 
pozwalające ustalić niatylko autorstwo Stwosza, 
ale i daty powstawania jego dzieł, rzuca nowe 
światło na j igo działalność jako malarza i 
wyolbrzymia postać naszego mistrza do gigan­
tycznych rozmiarów. Przyp. Red.)

Sjirawp blskapa SciszklesiczB,
Petersburg. Koło polskie w Dumie po dłuż­

szej dyskusyi nad procesem bikupa ftnszkiewi- 
cza, postanowiło zaniechać interpelacji w tej 
sprawie, z uwagi że interpelacya taka nie mo- 
głaDy mieć cnarakteru „nagłości*. Zamiast tegę 
powzięto myśl, aby sprawę ks. bisknpa Rusz 
kiewicza poruszyć przy rozprawach naa budże* 
tem ministeryum sprawiedliwości lub ministe- 
ryarn spraw wewnętrznych.

' Z  p o b f t a  B a l d a n e ra  w  B e r d a l A .
Berlin. .Gorresp. Salon* donosi, że Haldare 

w czasie swego pobytu w Berlinie nawiązał 
także rokowania w sprawie ewentualnych z a ­
r ę c z y n  c ó r k i  c e s a r z a  W i l h e l m a  z 
k s i ę c i e m  W e 1 i i Dzienniki uważają tę wia­
domość za nieprawdziwą, ponieważ ks. Walii 
ma ćLp.ero lat 18, a córka cesarza, ks. Ludwi­
ka Wiktorya, ma lat 20.

Z ergU iiilo . ksbA gmin.
Londyn. W dyskusyi adresowej w Izbie gmin 

wniosek partj i robotniczej, domagający się, aby 
dla zapobieżenia rozruchom robotniczym, pań­
stwo, przy objęciu kolei i kopalń węgla i in­
nych monopoli, przyznało robotnikom minimalną 
płacę, odrzucono 226 gł. przeciw *5.

Sytuaoya os  'krecie.
Kanea. Konsniowie zawiadomili rząd. rewoln- 

-jyjuy, że n e uznają go i nie dopuszcza do 
*,„dne’ zmiany status cjuo.

A k c j a  S a ^ c u o w a .
- Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Sazonow stara się utrzymać ciągłą wv- 
munę zdań między mocarstwami w sprawie za­
wieszę aia broni miedzy Włochami a Turcyą.

Mowy feorp-L do
jAyauti- donosi o przygotowaniach d r  

wysłana c z w a r t e g o  k o r p u s u  a r m . i  w* 
sile 40.000 ludzi do Tripolisu. ™

Bcssby w fssteddanfnrye. 4
*rted\olan. „Secolo* donosi, że w iednej z sal 

intendantury w Tripolisie znaleziono trzy b o m-' 
b y  d y n a m i t o w e .  Śledztwo w toku.

t s r c ź h a  wfelsiegc shrjka.
Londyn. Jeżeli w ostatniej chwili nie przyp. 

dzie do porozumienia, za kilka dni wybuch] ie 
olbrzymi strajk górników w całej Anglii. — , 
S t r a j k  t e n  o b j ą ł b y  m i l i o n  g ó r n i k ó w /

Mpw idsfefiie dalia? Młln.
L ondyn Z Eairs donoszą, ze lord Kitchener 

i nm reprezentanci rządu augielsk;ego w Eglji- 
cie zujmują się olbizymim projektem°nawodnie­
nia doliny Nilu, celem podniesienia produkcyj 
bawełny. Wykuuauie tego projektu kosztowało 
by kilkaset milicaćw.

Sb ał przeciw szczeslealn.
Londy... Z N o w e g o  J o r k u  donoszą o 

cHm i D1“ s ‘ ;' 5i00 marynarzy na amerykaA 
J i S - a w r  „Bermond*. Marynarze
t V f n ^ C,c Sl<5 P°*:5ać szczepieniu serum a n t i- 
zaniu icbW 6 g ° dokonano tego dopiero po zwią

E if^ łrola  koińfowa,
Nowy Jork. Kolo Altoona w Pensylwanii wy­

koleił się pociąg osobowy, przyczem 4 osoby 
zginęły, a 40 odniosło rany.

Po Ramkfltąola ł;
Kraków, )G lutego,

Z Sali sądowej. Razprew a sądowa przed kra 
kowską ławs. przysięgłych przeciwko MarkudowI 
Teitolbftumowi, oskarżonemu o zbrodnię osznstwc 
skończyła się dzisiaj wyrokiem u w a l n i a j ą c y  n. 
oskarżonego.

Rozstrzygnięcie konkursu na obraz history 
CZny. Z W a r s z a w y  donoszą:

W czoraj rozstrzygnięto konkurs m alarski na od- 
raz historyczny z funaacyi mecenasa Ldona F a- 
p i e s k i e g o .  r  ̂ i ■» . r

Nagrodę p i e r w s z ą  w kwociu 1 .000  rubli przy­
znano p. Stanisławowi .L  e n c o w  i za  obraz pod 
tytułem  „ P o d  z n a k i e m  S t a s z y c a * .  N agrodęs 
drugą w kwocie 500 rb .) otrzym ał p. Michał B q< 
r n c i ń s k i  za cbraz pod tytułem  „ B i t w c  p o ć  
Yi a r n ą * .

Odpowieuzialuy reuaktor i  wydawca* 

U f f i o i Ł a F  K o n o p i ń s i C i .

JM A  i #  S  S  Ł  A  A ' E ,

ArtyLoiy w  tym  dziale n ie  pooLodzą e#  
redakoyi),

' Leszczutki posadzkowe
a to dębowe, jasioaowe, jaworowe i bukowe, tu­
dzież parkiety deseniowe z  układanieih lub bez 
dosiarcża tak dla Lwowa, jaK i prowincji z rier 

s . wszorzędnych iaoryk Krajowych 
S lófka sprzedaży I układania parkietów, c a z  
d “.zczułek posaazkowyuh we Lwowie, ulica 
Sykstu8ka l.. 17, Telefon Nr 1996. Oferty na 

żądanie opłatnie. 1741 1 3

' A w a a  f e ! @ p ’a r f £ ; z i s &
Wiedeń. 16 lu tego . (G iełda po .ada  >wa).
M arki 117*67. ? e n ta  m ajow a 90 70. K eatp  koronowa 

w ęgierska  89*95. A k c je  anatr, :ak .. k re^ . tibrf*— . Akoye 
w ęg. zakt. k red . 878*— . ź u o y e  A n g lo b a-zn  ą e n tia .  
Akcye U ntonbanku  635*— . A k c je  BankTei nu  551*— . 
A k cje  Lauderoan&i 5 5 9 7 6 . Akcyc kolei państwo w y d , 
7 - 3 .5 .  Lombardy .0 8 7 5 . Akcye tabryk i broni 8 ^3—  
Akc^e tytoniow e 3 3 7 - .  A lny M *60. R im i-M nrany i 
716*--. Akcye p ra łk ieg o  To w. ie la i  tego 2o . . Losy
tu reck ie  2 4 . 50 Rc.blo 264*i-0. i ik ju - 7*7*— . 4»/, pro: 
L la t, zaw ae  B an k u  ga iic . d la  h an d iu  i  przem  d®

Usposobienie: spokojne.
B«r », 1 6  In teg  >. . *;» <li_ po ra ru u .)

Ako i  k redy tow a 2.J 7*25. Iow  dyskontow e 1B0 00,
U spoaobieuio: oiebe.

Cennik Izby h a n d lo w e j  i przemysłowej 
w K ^ a k o w in

k d n ia  16 lu tego  1912, godzina 1 w po iudn ie , >
1, W a lu ty : F ra n k i pap ierow eT łaoą ż ąu a ja  96*— ,

‘20-to franków ki w  złocie 19*— 19*18, D olary am eryna/i; 
akie 192* -  *99.

I I  L is ty  z a s ta w ie :  5-pro. L is ty  zas t. preiu . B ankę  
h ipo t. 1:0*— -0 , 4 ‘/t-pro. L is ty  ia s t ,  B ankn  h ip . 9&*50 
»3l25. 4-prc. L is ty  -a s t .  B an k u  h ip . 92*— 82*75. 4 l /„-pr 
L isiy  zas .aw n e  B an k u  krajow ego 98*75 99 25, 4 -prc, L i­
sty  zast. L a n c a  k ra j. 91*75 92,,J5. 4-pro. L is ty  zaa t. gal. 
Tow , kred. ziem . n ieok. 86*70 97*70. '-p rc . L  s iy  zaid:. 
g a u  Tow . kred . ziem . 41-letn ie 96*25 87-25. 4-prr Li­
s ty  zust. g a l. Tow. kred . z iem ,1 56 i s t j i f  j I 1— 92*—. 
4 ‘fo-pro. L .s ty  zast. Bankn galio . dla hand lu  i przem . 
98-75 89*75.

I I I  0 1 'ig acy e  i pożyczki: 4-pro. Galii o b lig ac je  pro- 
pm a ;yjiło 96*25 63.25 4-prc. P o ty czk a  k ra j. z 1893 r t

r7o* .2*75- 4-pro. Pożyczka iu. Lw ow a r  J911 r. 92 '—
g y  , 4-prc. Pożyczka m . K łakow a z 1968 roku  90*—
|ią. , 4 *„-pro. Obligaoye ao m unalne  B anku k ra j. 98*50
9^.  4-pn . O b lig ac je  ^olejow e k .-— 90*75.

IV Lkcyo*. E an k n  hipot, - o  Lwowie 69rc— 7 0 0 —, 
EaLKtt Galu* d la  n an d ln  i  pizem , w K rakow ie I <f»*— 
450*- A lcye  kolei Lw ów —Ozerniowce—uassy  515*— 
550.— ’

Giełda wtu sz wskt.
W arszawa, lutego#
4-prooentova r e j  . ro sy jska  91*—  r a b .;  p re in iów ka 

z  x roki* — *— rb .;  prom iów ka z 1866 r OI:n — — ; 
4 ‘|,-proo. obligaoy: i  W aiszaw y » 0 'ó 0 ; 6 -p n o . pozy 
ozka rosyisl , I  em isjji 96*—  rb .;  5-pioo. pc łyozke l f .  
em isyi 3M*50; szlacheokie 330*— ; 4 J|t  ,,roc. iia t" z iem ­
skie 89*05 rb ;  4-proc lis ty  ziem ski 8 1 8 0  r t  ; 5 -proc. 
listy  m ia s ta  W arszaw y 92-95 rb .;  4 *l,-proCv.anwe l is tj  
m iasta W arszaw y 88*70 rb .; 5 roaentew e l isv  lódzkio 
90*85 rn b .; lis ty  m ias ta  Ł o d ł' 333*—  r a t . ;  akoye 3an* 
au  b an d l. m . Ludzi 432*—  rb .; akoye J a n k u  hand.o.

nowi
E n ta ^ a n s ty w k a  9) >5 Bm ... « 6

Giełda zuozewu.
Budapeszt, 16 lu tego . —  ’a r g -boiow y.
P - « —ioa na kwiocieŁ 11*83 dc . '  *84; pszenic , rfa m aj 

11*74 do 11*75; pszenica n a  phździeinin 11*04 ao 11*05; 
żyto n a  kwiecień lu*o6 do 10*6®; iy to  n a  p aździern ik  
9*29 do 9*80; owiei ni kwiecień 10*28 do 10*26, ow ies ns 
październ ik  8*63 do 8*61; k ak u .o d za  n a  ma.j 5*94 
8*95; kn  in rndza n a  lipiec 8*85 do 8*86 *, rz ep a k  n a  s le i-  
pien  15*85 do i5*b6.

Oferty m ie-ne, chę4 kap  u z M ierna, n tposooien ie  siane* 
poehm arao.

poleca Lampy elektryczne naftowe. Szkle stołowe. Garnitury do umywalni, T-Vypozycza szkło i porcelanę,
E W  derwisi porcelanowa w najRowszucli fiaonach. Wyroby im iikow e  w sqlu zakopansKim fabryki krakowskiej.



Nr (5 . n o w a  f i  a  f  m  A
Piątek 16 L utego- i & I ż .

n a  sześć ty g o d n i; poszukuje tow arzyszki in t>  
Mgentnej n a  mój koszt. Zgłoszenia S . I I .  
poste re s tan te  H r a k f m .  1811 i  3

P o s z u k u j e  s iu  k u M u i
któraSy się zaję ł domem i gospodarstwem  na 
wsi Z g asze n ia  z odpisam i św iadectw  i  poda­
niem  ta ra n k ó w  nadsyłać należy pod I . . L .  
poste re s tan te  f y i n o w a ,  p. loco. 1820

Petnefeua parnts
Jo ekspedycyi sklepowej ze znajom ością jeżyna 
niem ieckiego. Z głoszenia. Ł u S . I e r n i a  < ln i)ó  
l l l c h i i ? i k ; ,  ni. F loryauska 45, m iedz” godz. 

1-2— 2-gą lab  5— 7 1793 1 1°

W o ln e  p o s a d y :  rządców, agronomów
-achm istrzy , chmiel irzy, pisarzy eKonomicznycł,' 
nspektorow  rolniczymi, m leczarzy, klucznic.

A g e n c j a  „ H e l io s 1-, Ś n i a ty n .  t 806

B o y e ? *  l&  B r i a g i e r a
udziela lekcyj języka francuskiego i kon­
wersacji wedłua: najnowszyc . i najgg b- 
sziych metod, l i i -  K a r m e l i c k a  9 ,  
p a r t e r .  1812 1 7

S e u ln o ić
przy ulicy Łobzowskiej 1. 2, vis-a-vis 
Karmehtanek Bosych, z wolnej ręki do 
sprzedania. 1821 1 2

W iktor Barabasz
Skład f ortepianów, pianin i har­

monium
K r a k ó w , Rynek g ł. 3 9 ,  L in ia  a - B

P o le c a  i n s t r u m e n t u  d o b o ro w e  /■ p i e r  
w s z o iz ^ d k y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h  

T S P ^ y c h  W y łą c z n e  z a s t ę ­
p s tw o  L. B o s e n d n r f s r a .

Y/iołki wyoói w lustrumentach 
24 przegranych. 22 o

Zdolny, energiczny 1813 1 3

ł działu papierowo-galanterj jnego, oraz

praktykant zamiejscowy
z ukończoną II lub III gimnaz. lub 
realną, poirzelmi do firmy Jan  F isch er  
i  S p ó łk a , K rak ów , Pałac Spiski

Okazanie do sprzedania.
K am ienica I piętr. z ogrodem z .rji.t-u za 

-SB.OOu kor., oraz U p. za 60.000 kor., 
t  nowoczesneni urządzeniem , prócz lego  k i lk a  
ram ienic Iż 1 I ii p., z  nowoczesuom i u- 
rządzeniam i lab  bez, korzystn ie za niew iel­
ką dopitą. 1319 1 3

Kil. > mafąfków zlei >KnH, mniejszych 
i  w iększych do k ap .it I dzierżawy, oraz 
w ill, domków z ogrodam i, parcel, hoteli, han- 
dli, pensyonatów , fabryk, w m ie jsca  i  n i  pro­
w in c ji, do nabycia korzystnie.

Pn^im aje V raac s zg ł.is .o m a  kupna 
i  sprzedaż^ i przc-proW-dza takow e pod bardzo 
przystępnym i' w arunkam i; p iej licząc żadnych 
Kosztów, prócz umówione,' p row iz ji ~ -

'Jglcó jk a 1: S fy n in  w B o p u k l ,  u l .  S zew - 
3ka I. 26. Krajów, Dorn dla H a n d i .  i Prze- 

..paysłn, główne M nr. rządowe upraw nione

W  ja k i  sposób niog^ przyjem nie 
a zarazem  pożytecznie spędzić 
d ług ie  zimowe wieczory ? i \ 'i 'i 'i i

Ucz się obcych języków 
w Insty tu c ie  B erlitza. 
U l św. Ja n a  1. 3, I p.

451 19 O

N au czyc ie lka  m ło d a
p rag n ie  zaw rze'’ korespondencję z człowiekiem 
in te lig en tn y m  w celu w ym iany m yśli. „Dobroó“ 
poa„e -e s tan te  Kraków. ■ " 1813

P a i f l l e t
in te lig en tn a , młoda, wolnomyślna, p ragn ie  pio- 
w a d a i1 korespondencję w  celu w ym iany myśli 
z człowiekiem  poważnie m yślącym , o w ielkie, 
in te lig en cji. rJŚwit“, poste rest. Kraków, 1814

Lokal silepc**
z trzema wystawami przy ul. 
Floryańskiej 17, zaraz do wy- 
nć ęcia Wiadomość u właści- 
cit a domu. 1808 1 3

Za darmo
opłacony o irzm ra  na żądanie  każdy mój bogato 
ilustrow uny k a ta lo g  główny a ' 000 odbitek 
przedm iotów do u ży tk u  i n a  podarki w szelkie­
go rodzaju. P ievsz_  fab ry k a  zegarów, C. i k. 
hadw. dosatw ca H U.iS lONRAD, Briix Nr 684 
(Czechy). Z egark i niklow e 4 K, lepszo 5 K. 
Z egark- 1 r e 'm e  8 4u If. B udziki niklow e 2 50 K 
Z egary kuchenne 3 K. Zegary z kuku łką  6'80 K. 
Z egary  wahadłowe 8'50 K, w bardzo obfitym  
wyborze. 997 2 3

N a  r e a n * a t y * m
gościec, postrzał ^ischias) i łam ania  po- 
l jcc się uśm ierzające nacieran ie, od w ij.  
In l_ t ogrom nie rozpowszechnione, przez 
w id u  lekarzy  ordynowaui i przez zna­
kom itości uznane l i n t m e n t u m  b a u i t h e -  
r ia -J  c o m p o s l tu m  z p raw nie  zarojestr. 

- m arką ochronną

chem iL adra  Ju liu sz a  rran z o sa , ap tekarza  
v '£ irnopoln, Cena fl ikonu 80 ba l. — 10 

fkkunów  8 L .ron , nie licząc opakow ania 
i  frr.nko. Tysiące listów  dziękczynnych 
do przeglądnięcia. D ~ a  razy  d; lennie 
wysyłka pocztowa. — Do naby cia w ap te­
ce chem ika Dra Julluszi Franiosa  
w Tarnopolu. W Prakowle w aptece 
W iszniewskiego j Redyka, jako też  
w  drogneryach T .-o M r-k le jjo ,  teifera, 
W iśniow skega i uOpoUiz Jłów ny 

k lid  wysyłkowy i  „dres: D r  JnliiUSZ 
rrL iaw , Tarnopol Kr 140, 43 7 O

P o trz e b n a  Iftasyerka..
z kaucyą. Zgłoszenia: Cukiernia Lwow­
ska Jana Michalika, ul, Floryańska 45, 
między godz. 12—2 Lub 5—7. 1794l io

Potrzebny uczsn
do C u k ierk i J. M ich alik a , ul. Flo- 
ryańska 45. 1795 l  10

J e s t  i l e  s p r z e d a n i a
doDrze się reatująca firma elektro-te­
chniczna w Warszawie, istniejąca od 
1878 r. Wiadomość w sklepie optycznym 
p. Tomaszkiewicza, ul. Floryańska w 
Krakowie. 1806 i  3

KsiuiKi ii rtity.
Oddział rafowy

M esam i 9. ilteabema we Lwowie
poleca

na raty tio 3 K miesięcznie
Buocfe-UrHornp  

Nowv dotf ładny słownik 
polsko - niomieoki 
i nient ecko-polsk;

2 tomy oprawne w półskórek.
1778 C e n a  2 $ '& 0  R >  1 2

KALOSZe
PnatntslKi Kiunm

Smarowidło nieprzemakalne na obuwie

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestowe. korkowe, słomkowe itd 

polecają 1721 2

SU M ,  m u®
i M ę ż f e ^ a n a

sam otny, m łody, przystojny, t trzebią w yó/ia  
Iową, z zawodu a g e n t handlow y, p o p a k u je  
.ikiegokoIwieK Bt<- >owmgo zajęcia za SKromnem 

wrinn-rodzoniciu — Zgłoszenia pod „ A g e n t  
l a n a l o u y -  poste -o sten te  K e a u ó u ,  za 

kazaniem  leg ity m a c ji N r 81 J747 2 2

7= Włosy
wy^zesane i e  o„oięte ® kupuje  i ®  wyrabia 
9  f ry z je r  ul. M i l s k a  1 w  Krakow ie. € 
W szelkie roboty ®  zakłauow i powierzone wy­
konuje ®i się u m ie ję tn ie  i za p rzystępną & 
-.enf •  U dziela 9  chętn ie  wskazówki 9  do 

czesania 9  i pielęgnow ania 9  włosów. 
1318 14 20

3ieuic kuchenne
\ p r 7 e a p o k G i o w e ,  Ł  P i e s n s r
UJ6 Kraków. Szewska 21, parter. is  c

Waitu ?3f®ia%snl i
mwamplwa pożyczkowego i asitisiiiaśii

w Skawinie
odbędzie się d u ia  4  m a rca  £912 z*.
w lokalu Towarzystwa o g. 4 po poi.

P o t z ą ie k  d z ien n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności

: za r. 193 4 i udzielenie absointoryum ?
2. Rozdział zysku;
3 Wybói 4 członKów Fady Naazorczej;
4. Wybór 3 członków KomisyiT rewi­

zyjnej; “ ‘ 1803 1 2
5. Wnioski i iuterpelacye,

W razie braku przepisanej statutem 
ilości członków, następne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się tegosamego duia 
o godzinę później

Skawina, dnia 14 lutego 1912.
Prezes:

Dr Stanisław  JUaszewski.

DoDre iiflpnonijKf K w
Sprzed m ych 150.000

Niema ryzyku I Wy wis -i1 lozw o.ona lub 
zwrot pUdiąi ty.

N r 3 0 0 1 0  krawiszy, 2 
rę  ostry, 28 głosow, w iel­
kość 24 X  J 9 cm K 4-40 

N r 654®/* 8 klaw iszy. 1 
rb jestr. 94 głosów, w ie f  

’ kość 28 x  14 cm K  4-80 
N r 3053/* 10 k  iwiszy, 2 

Bjestry- 50 głosów, w iel­
kość 24 X 12 cm K (■— 

N r 66374 10 kla.yiszy, 2 
re jestry , SOgłosów, w iel- 

w ie'kość 31 15 om H 8-—
N r 685/2 10 k law iszy 2 re je s try  50 głosóy,, 
wielkość 28 X 16 cm K  0 -—
Szkoła d j  sam ouczenia do każdej harm onii darmo. 
W ysyła ze zaliczką c. i k . nadw orny dostaw ca 
HANNS aONHAb, Oom wysyłkowy instrjmen- 

łów muzycznych, Briix Nr 643 (Czechy). 
Główny k a ta lo g  z 4000 odbitek  na  życzenie 
każdem u darm o i opłato ie. »09 4 5

Medyoian 1906' 

Brukseli 1910’

drami Prix

Kropie kwiatów 
bez alkoholu.

D f a ł a a r a
sem inaryalna , egzabiiiia z nkończonych k las 
wydziałowych (i osoby starsze) dokładni przy- 
goto^.ania. 'V ynik i pewne.W iadom ość- N auka7 5  
poste re stan te  Kraków. 1724 2 3

Wystarcza
atom.

Jerzy
Dralle r  illnsioy w l A i  t n o r s i ^ n

w Podgórzu, w śródmieściu, są do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje (z grze­
czności) P. Kacerz, • obywatel w Pod­
górzu, ulica Batorego 16. Pośrednictwo 
wykluczone ~ /  1684 3 3

Pouwy półkrytc
nowe i używ ane, n a  gum ach i zw rkłych kołćsh , 
wózki resor., k ry te , Dolecą S. Iłliicłi-y* K ra­
k ów , F ran c iszk ań sk a  4. 1688 2 6

Podtnoko 
n. t .

T e  c u d o w n e  n a t u r a l n e  ^ a p a i l t s r  k w i a t ó w
miaiiowicie k o n w a lii (4 K), licSków  (5 Kj, r ó i  (4 K), Ł zu  (4 K) 
i dzisiaj jeszcze nie mają sobie kóv.iiycia i nie ustępują ionym miejsca 
jaso u iubio s  p„.*iuiny e le g a n c lj is jo  św ia ta  1179 2 3

in te lig e n tn a  nauczycielka z m a ta rą j l  egzam i­
nem  kw alifikacy jnym , pełn iąca  do tąd  służbę 
nauczycielk i rządow ej, przyjęłaby posadę n au ­
czycielki p ryw atnej, w domtt zam ożnym , od 

k w ie tn ia . n a jch ętn ie j n a  nrov m cyę. Liczy 
więcej na  dobre obclmJzu n e  się, n iż n a  pensyę. 
Zgłoszenia pod M. J Śledziejow ict, poczta W ie ­
liczka, dom p. Zarządcy dóbi. .1714 2 3

SW;um
ź.e niezawodny środek 'desinfekcyiny 
w każdym domu jest niezbędny. Do 
czyszczenia ran, wrzodów, do wstrzyki­
wania u kobiet, aby zapobiedz zakaże-' 

! niu, do desinfekeyi łóżek chorych i do 
usunięcia nieprzyjemnej woni i potu 

- nóg jest flaszka

Przygotowują ile  e g sa iu im i nau- 
j czycio iu k iegG  -r 7

z TM grupy.
'Nowy kurs od marca 

Kraków, Batorego 1. 7. E. Horoszun- 
- wieżowa. 1492 3 4

F r z f j M i i f ą ' ..
wszelkie pretensye prawne do wywal­
czenia na rachunek własny. Zgłoszenia 
przyjmuje: Franciszek Miazgowicz, Kra­
ków, ulica Wi.ilna 1. 4, I p. Nr telefo­
nu 2391. -  1537 5 10

środkiem dosinfekcyjnym za najlepszy 
uznanym. Dostać można ze sposobem 
użycia w każdej aptece i drogueryi za 
80 halerzy w oryginamych flaszkach. 
Lysoforruowe mydłu toaletowe 1 korona 

7,; za kawałek. ; io96  1 2?
' 1096 I 20, -  -

M i e  h t p  iih M r l*
Żd rajtańozem  i najlepszem źródłem dla zakupu kaloszy jest wyłącznie tylko

F r a n k l a  i i a j w ią k s a y  ! m a g a z y n  j © bnraSa.
i Polecamy:

Kałusze damskie szu edz. wyc. WSZyBIK 5 fa8 0 n y  . . . para K 3 90 
Śniegowce damskie sz.wedz, wysokie z klam ram i do zapi­

nania bardzo c ie p le .................................... . para K  9'20
Kalosze męskie szwedz. wyc. w szystH e fasony . p a .a  Lv o '20
Kalosze męskie szwsJz. ■ (Storn. Slippi ................................. i-ara K 5 60
Śniegowce męskie szwodz., wysokie z ’• ^turami do zapica-

liin baidzo ciepłe . . . . .  . . . . .  . para K  1 0 4 0
Kalosze dla panienek wyc., amer. fason; od N r 29—34 z tryk . para K 3 -— 
Śniegowce dla panienek, wys., z klamrami do zap., bar­

dzo ciepłe od N r 2 9 — ?-t ■ . ■ . . . para K 6 ‘60
Kalosze dzieciece wyc. amer. fas. jo  N i. SB 2 tryk. . . para. Ł 2 ‘6'ł 

- Śniegowce dziecię la «•;«. . z ItTafimdS do -,aplnan,a bardzo
c iep łe  do N r. - 8 .....................................................  p a r a  ¥  5 -6 0

l i ta  ra z  Kupi, zo sta je  n aszym  i.f .ćy m  kuek .cn ... 
P oleca jese  są s ia d o m . ■ 366 6 o . F o im j r a c  pinzyJacioSonz.
ALFRED FRANKEL, S d. kom ̂ największy magazyn obuwia

Kr&k^w, Aynhik qt. 14, Zast. L. Steigler.

i  niem ieckim  językiem  szuka pusady kasyerki 
lub obejm ie filię  za ku.aoyą 'Zgłoszcnib lis t. 
Dod L ,  S. przyjm uje A dm inistr. „N, R efoim yB 

1731 3 3

inteligentna poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. — Giewont-'19 .ooste restante 
Kraknw. - ’ 1754 3 f

i C & m i e n i c a
w VU1 dzielnicy, dobize się en tu jąca  n a  ac- 
brych w aru n k r ;li, z powodu słabości właściciela, 
do sprzedania. B liższa wiadomość " lic a  K iliń- 
kiego 1. 2, I p. ......  ‘ 1757 2 3

tluż w yszedj
z d ru k u  przew odnik m etodyczny do nau n i ję ­
zyka niem ieckiego w szkołach ludowych p. ;. 
„ M e f h o i i s c h - p n k t l s c h e r  W e g w  l s e r  f f tr  
te n  V o li< S S C h u ls n te n iC h t“  i je s t  do n a ­
bycia u autorów : Ju lian a  M aciołowsk.cgo, dy­
rek tora  szaoły wydziałowej na  Sniole .ku i 
B ernarda B ieder, k ierow nika szkoły im . Słowa 
clciego w Krakow ie. Jena  egzcm p.arzu opr? 
wnego w płótno 4 K  1785 2 10

Zdolny 1738 3 3

kandydat DtiMczy
z ]>ralit:yką potrzemiy natychmiast. -  
liciiflaorn, budowniczy,

Browar • większy
poszukuje

reprazentanta i  iraktiwie.
Wymagana kaucya ■ fachowe uzdolnie­
nie. — Zgłoszenia pod „*¥. W 5 WI91' 
przyjmuje firma Rudolf Mosse w Wie­
dniu. ' 1 .  l~89 2 a

Rntynooony ogronom
poszukuje a d m in is trac ji dóbr Dochody gw a­
ra n tu je  k a u c ję . Zgłoszenia pod Administr»- 
tor ^  K a u c y  . *4 biuro P lo h r° , Lwów. 1.739 3 3

B i l f i r ł a ”* *
ou(J—5u0 m orgów  chętn ie  z ep rze lm ą tylko 
w dobrej ziem i z dobrem! budynkam i, od 
m arca, lub lipca »>. r., poszukuję ru iynow any 
agronom. d ługo letn i ad m in istra to r większych 
dóbr. Zgłoszenia pod „ D : « i e r / . n i v a  17. B , “  
liinro P iohna, Lwów ' 1740 3 ‘a j

Lleiyer I I Si

Telegrami
Już nadszedł świeży transport jabLck 
kompotowych i deserowych po nąimż- 
s„ych cenach od 36 hal. za 1 kg. zwyż. 
Poleca Jan Borys, ul. Szewska 5, filia: 
ul. Jagiellońska 5 1563 7 i

z kaucyą 600 koron n ic ' <»edą Vwfc
fjjjypttz bankóa /  dło wady u u). iVyjazd s a l  i  
aa" pi wntoyę. W iadom ość: ul. l>ietiowska 75,
IW. Kekm an. . 1751 5 3

M arka

f t o e s j f ó n

Kogsttina Sire-Sire-Keksy

Zawszą świeżo keksy w patentowanem 
Tli opakowaniu.

U
Znakomite herbatniki,najlepsze poż«- 

wienie dla dzieci i chorycn.

243 18 u8

Kupię
realność w K rakow ie iub też  m a ją te k  zie*ssk! 
nŁ pruw incyi. Pośrednictw o wykluczone. Zgło- 
szeDic,: Nowakowski, Szp ita lna  24 1608 3 10

MńiulW)
chrześoijanir., z działu  spożywczego, poszukiw a­
ny przez w :ększa fabrykę. — Zgłoszenia pod 
„Przyszłast 1912“ poste rest. Lwów. 1677 5 5

k o r o n ą !

1 tygodniowo 
można sobie spłacać u

S .  £ a n n e
w Krakowie, przy uli­

cy Flor/a * skiej 1. 31.
dostawcy zw iązku c. k . urzędników  państw ., 
wszelkie jubilerskie przedm ioty srebrn i i  złoto 
oraz "  szelkiogo rodzaju  zegary  i zegark i z ńa i- 
Sławniejszycb fabryK, z 5 -le tn ią  gw arancyą, po 
n a d e i n is k ic h  c e n a c n , a m ianowicie: ze­
garek  praw dziw y Roskopf p aten1 za 13 k o r 1.  
Om ega srebrny za 2 4  k o r . ,  Z egarek  z ło t 
zi 1 8  k r * ’. ,  Lam uszek z ło tj 1-1-karatowy ża 
i» cor., Ł ańcuszek srebrny  za 1  k o r .,  jaKoteż 
14 k a ra t, z ł « i  p ierścionki i  kolczyki po 3  J iO r 1. ,  
z  p o r /o d u  w ie lk ie g o  z a p a s u . > 815 i  5

M l ® d e  i s A & w t e ń ^ t u o
bezdzietne poszukują siróżostw 0 od 1 m a.ca. 
W iadomość G rzegórzki, Szkolna 61. 1770 2 4

i!m i i i  Euiieiiiif
do ciast potrzebny, S ś e r ^ m fo * " ki, 
K rak ów , ul, Biackir 1725 3 3

N o w o ść ! N o w o ść !

M  iGOEUes :
z drzewu, pOKryta 
grubą, jasną Korą.
orzyozdobiona także 
liśćm i, k rzew am i 

i  kw ia tam i, zaś we­
w n ę trzn a ,śc ian a  po­
w abnie bły&zczykiem 
posypana, ze sto jącą 
porcelanow ą f ig r -a  
N. P. Maryi, bardzo 
efektownie przybraną 
9 3 7 , cm. wys. 2 60 K. 
W ysyła  za zal. lnb 
po itrz  należytości 
c. i  k. nadw . dostawca 
lin m. k o n r a d ,  

Brux Nr 668 (Czechy). Zażądać k a r tą  korespon 
dencyjną m ego obficie ilustrow anego k a ta logu  
g łów negi z 4000 odbitek  któr. w ysyła  Bię 
zaraz  auarm o opłacony y h l  2 3 .

We wszystkich
m i e j s c o w o ś c i a c h  z  a ć h o  a n i e j  

G a l i c y  i  p o « i  E s a d e i*  k c w z y ą t n ^ -

r n i  w a m i i k a s i i s  z n a j d ą  o s o b y ,  
b e z  r ó ż n i c y  p ł c i  i  w i e k u ,  p o ­
b o c z n y  ł a t w y  z a r o b e k  l u b  s t a ­

ł e  z a j ę c i e .  •
Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  p r z y j ­

m u j e  b i u r o  » R e k l a m a « ,  K r a ­

k ó w ,  K r o w o d e r s k a  1 5 .  iso -i i  3

E S z a t iM e ic a  urolB SfiM
z d łu go le tn ią  p rak ty k ą  w iierw ozorzędnvch 
zdiojow iskach, poleca się P. T . Publiczności. 
W ykonuje m asaże p rseć św  o ty ło śc i, re u -  
iki ilyi to w i  i  gośocu . - M asaj w a . ly  a- 
m e ry k a ń sk im  syśte.& ełu- Przychodzę io  
domu. A nna Fedorgrlin , D ie tla  7. 1767 2 3

»“  _  j l ,  dla P. T. Urzędników pań-
§ * % & & &  C i K K f l  stwowych, aulonom i- .- 
oznych, o mrów, adwokatów, notai-yuszy, le­
karzy, inżynierów , księży, protesorow, nauczy­
cieli i s traży  skarbowoj do najm ożliw szej wy­
sokości n a  BU-lotnią sp ła tę  zaia tw ia  za sondy- 
k tem  i bez in fo rm acji w spraw ie ubezpieczenia 
n a  życie udzie la  u stn ie  lub pisem nie liep rez in - 
tacy i  „ i i r a m * ł .« Lwćw, ul. Ko­
pern ika  28, I I  biętro 150& 6 11

(n: it-ies) w beczułkach poczt, po około szU k 
w y s p -  ''•yfituie, za pobraniem  do każdej stazyi, 
na jsł -rsza i poważna firm a N i l t a r »  K a w .- '

‘ - *  .w - J t o K a s * '  C s s a ik
h u t. rwny W6zp'kicli g a tau k n w  Siedzi na żaaauie 

17 8 3 '3  10 -

i zapowne są jeszcze k ta -  
C-ŁiAPki, któ'T: nie chciały 
spróbować niczego nowegc, a 
nawet

z pfeizkiem Dra Detiara
zol 1 2  !*

nie chciały zrobić żadnej próby-- 
W końcu musiały iść za postę­
pem czasu i teraz 2;—  Tera? 
tesame kucharki ze starej szko­
ły są kucliarkam’ - Iegumiii u z, 
proszkiem Dra Oetkera par ex- 
cellence które : juz bez tego 
przetworu nie poaają ua stół 
ani .babki, ani pieczywa, ani 
żadnej legnminy, i jesl im z 
tem dobiyc. 4937.2 2 '

Ora Oetkera proazka ho pie­
czywa .nożna dostać wszędzie 
z przepisami, kture niezliczone 
razy okazały się wybornemu

A U S T R I A C K I ' Ł Ł O Y P , ! T R Y E S T .  

P o d r ó i t  a l a  n r z y j e m L o ^ o i  w  r .  1 9 1 2

' p a r o w c e m  „ »

„ T K A L I  ' A "
II. „Wirsua na Południu11. Od 16 lu tego do 3 m arca. 
(G erua. Niz/.a, Aiaccio, Palarnie. T bni^, M alta, Korfu, 
Dubrow nik. T ryest). Ceny azdy z utrzym aniem  ,,o-

, cząw szj d 3 0 Ł  K.
III. „Dc Polnccnei ASryUi I Wlr?,h“. Od 5 -1 7  
m arca, (T ryest, Korfu, M alta.Soussa, T unis, Paierm o, 
Liyorno, Genua). Cena jazdy z utrzym aniem  począwszy

cd liUO K,
Ilł „Poćrót R iv ie ra  Póaui icna AJrykt>,“. Od 18
do 81 m arca. (Genna. N izza ,- Palerm o, T um s, Soussa, 
M alta. Korfu. T ryest). Cena jazd j z u trzym aniem  po- 

- cząwszy od LOG K, r  *
V. Podłóż w* ł k a  ‘ocna do Północnej A l^ k i 
1 Sycylii *. Od' 3 do 17 kw ie tn ia . (T ryest. K /sfu , 
Malł a T unis, PhilippevillP  rdlc B iskry ? K onstan- 
tyn.y], Palerm o, M essyna, Kotor i T ryest) r e n a  iazdy 

w raz u trzym aniem  począwszy od 370 U

Dalsze podróże d la  przyjem ności pod łJg  program u.

W lip ca  i  vi s ie rp n iu  1912.
t ‘ ’ 5

T j ? z y  D o d r  o ż e  n a  P ó ł n o c .

W yjaśn ien ia  i zapisy w Kraxowie; if- Ootflieh, R ynek g .uw ny 17; we Lw owie: 
Pierw szo galic. przedsiębiorstw u podróży i przowozn nl. Kościuszki 7. > 1115 4 4

7 Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10
U
'■(N

-!

Eiądca drukarni L. 1L Górski.

'  V


